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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Admihistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageueyi dzienników S t. Sokołow skiego: Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K ,  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o e z n i  e 24 K., p ó ł  r  o e z n i e !2 K.. k w a r ­
t a l n i e  6 K ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i l ite ra c k i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskijrj", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierer.oezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„P rzew rd n ik “ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po '4  hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 ha!, od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  H ausnanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ CEZ Eli OWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył w skutek wiernopoddańczego raportu, 
złożonego przez M inistra cesarskiego i królew ­
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 80 kwietnia
b. r. zamianować najmiłościwiej radcę le- 
gacyi pierwszej kategoryi Leopolda hr. B o- 
l e s t ę  K o z i e b r o d z k i e g o ,  m inistrem  rezy­
dentem przy republikach A rgentyna, Para- 
guay i Uraguay.

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i tele­
grafów przeniosła asystenta pocztowego Sta­
nisława S z y m a ń s k i e g o  z Sanoka do 
Jasła.

E d y k t.
Odnośnie do edyktu ogłoszonego w nr. 

102 Gamety Łwowslciej c. k. N am iestni­
ctwo podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że wyznaczona na dzień 28 maja 1900 
komisya ream bulacyjna wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną dla projektowanego..; unąjzfciifg, 
przekopu potoku Dawidówka miedzy kim. 
21-1636 a 2 1 5 5 2  linii kolei Lw ów -Itzkany, 
odbędzie się dopiero dnia 30 maja 1900 o 
godzinie 10 m inut 30 przed południem na 
miojscu w Starem  siole.

Wykazj gruntów, które mają być zaję­
te, wyłożone będą wraz z planami, stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 l)z. 
pr. p. nr. 80 w urzędzie gm innym  w Starem-

siole począwszy od 12 maja b. r. przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. Starostwa w Bóbrce, 
lub przy komisyi na mieiscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwówy 9 maja.

Jeżeli kto łudził się jeszcze,, iż z chwilą 
zebrania się Bady państwa powiedzie się za- 
pobiedz groźbom Młodoezechów co do zastoso­
wania przez nich obstrukcji w Izbie posłów 
i powstrzymania w ten sposób całego pocho­
du najważniejszych dla ludności i dla P ań­
stwa spraw, interesów, zagadnień i całej u- 
porządkowanej gospodarki; ten po rela­
c jach  o wczorajszem, pierwszem po nowem 
zebraniu się Bady państwa posiedzeniu Izby 
posłów musiał stracić i te iluzje. — Bez 
względu jednak na ten stan rzeczy i na nie­
uniknione jego konsekwencje, — fakt w nie­
sienia wezoraj przez Bząd przedłe&nń w spra­
wie uregulowania kwestyi językowej w Cze­
chach i na Morawii pozostanie epokowym, a 
przemówienie P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera wielkiej doniosłości.

P. łrezy d en t Ministrów dr. K o e r b e r  
oświadczył mianowicie we wczorajszem swetn 
przemówieniu w edług depesz:

Mimo, iż nie jest to w zwyczaju, aby 
przy wniesieniu przedłożenia rządowego M n

nister zabierał głos, chyba przy budżecie, to 
jednak czynię to tym razem ze względu na 
ważność tej ustawy. Bząd świadom odpo­
wiedzialności, jaką przyjął na siebie wno­
sząc tę' N islawtj, doszedł w niej do osta­
tnich granic możliwości. — W tern miejscu 
P. Prezydent Ministrów omówił szczegółowo 
projekpjustawy językowej dla Czech, przy- 
czem zaznaczjd', ’ że zbudowany on został na 
zasadzie jednolitości języka (Einsprachtiglceit 
w pewnym okręgu. Dr. Koerber oświadczył, 
że Bząd wcale nie stoi na tem stanowisku, 
ażeby "miał uparcie obstawać przy swoich pro­
pozycjach. Owszem, jeżeli interesowane stron­
nictwa zrobią jaką inną propozycyę, możliwą 
do przyjęcia, Bząd chętnie gotów ją  przyjąjf* 
Główną kwestyą jest wspomniana zasada je ­
dno języcznqś,ci. P. Prezydent Ministrów' za­
znacza, że ustawa tal opiera się na faktycz­
nych stosunkach i jego zdaniem prowadzi 
najrychlej do celu, t. j. do rozwiązania kwe­
styi językowej w Czechach.

Co się tyczy Morawii, to tam oba szczer- 
py są tak z sobą związane, że koniecznem 
było utrzymać w całym kraju zasadę dwuję- 
zyczności.

Głównym motywem projektu ustawy co 
do utworzenia w Czechach uruędów obwodo- 
dowych (Kreisremerungen) były jednom yślne 
życzenia obu szczepów oraz faktyczne potrze­
by adininisfracyi. Bząd przedkładając tę ś j-  
staw§ czyni pierwszy krok na drodze ku re­
formie adm inistracji. P . Prezydent Ministrów 
dalej powiada: Proszę przyjąć przedłożenia 
rządowe z bezstronnością i uwagą.

Następnie omawiał dr. Koerber sytua- 
cyę, mianowicie mówił między innem i o fi­
nansach Państw a. Zapasy kasowe w ostatnich 
latach doznały znacznego zmniejszenia ; po­
trzeby natom iast na wszystkich polach wzro­
sły. Od roku 1895 wzrosły one o 292 milio­

nów koron; naturalnie, że z dochodami ów­
czesnymi dziś wyjść nie można, zwłaszcza, że 
i nadzieje, przywiązywane do reformy podatko­
wej nie odpowiedziały oczekiwaniom. Powód 
tego zmniejszenia się dochodów leży także w 
tem, że austryacki przemyśl nie podniósł się. 
Mimo tego wszystkiego Państwo musi speł­
niać całłgszereg obowiązków wobec ludności.

Następnie powiedział dr. Koerber pod­
niesionym głosem : Oświadczam z całą stano­
wczością, że iezeli odpowiednie środki na in- 
westycye i inne konieczne potrzeby nie zo­
staną na czas uchwalone przez Izbę — w ta ­
kim razie Bząd odpiera od siebie wszelką od­
powiedzialność za wynikłe stąd konsekwen­
c je , zwłaszcza, że uchwała Izby w tych spra­
wach nie byłaby wcale wyrażeniem votum 
zaufania dla Bządu ale leżałaby tylko w in ­
teresie ludności.

Z kolei zwrócił P. Prezydent Ministrów 
uwagę na niebezpieczeństwo, jakie może wy­
niknąć z dalszego trw ania obecnych stosun­
ków. Ludność oczekuje od parlam entu inten- 
zywnych prac, skoro daną zostać  parlam en­
towi sposobność do obradowauia. Bząd nie 
stoi temu na przeszkodzie, domaga się tylko 
sprawied' wosci dla narodów i utrzymania 
mocarstwowego stanowiska Państwa. Tego 
Bząd trzymać się bezwarunkowo musi.

Od trzech lat istniejące stosunki chyba 
żadnej korzyści nie przyniosły ani Państwu, 
ani parlamentowi, ani krajom, ani narodom, 
ani wreszcie żadnemu stronnictwu. W ielkie 
Państwo w środku Europy stoi na jednem  i 
tem samem miejscu, podczas gdy inne p ań ­
stwa dokoła są w pełni rozwoju i postępu 
Myślmy; o przyszłości! W brew odmiennym 
twierdzeniom i wszelkim w tym kierunku za­
rzutom zaznaczyć należy, że nie ma drugiego 
Państwa, w któremby pojedyńczym szczepom

LISTY PARYSKIE.
Paryż w maju 1900.

(Wystawa-z przeszkodami. —  Reakeya a punk­
tualność. — Zasadnicza niesystematyczność. — 
Inauguracja wystawy węgierskiej. — Śmierć 
Falguiera. — Ujęcie pojęć niemateryalnych w 
formy realne. — Ostatnie nowości dramatyczne. — 
Education du Prince (Donnay’a). — Nowy tom 

poezyi Jana Moreas).

Przez kilka tygodni jeszcze podziwiać 
będzie można Wystawę tylko tak, jak  n. p. 
podziwia się Konstantynopol, t. j. jako „en- 
sem ble11 i — z daleka. Z wysokości mostu A le­
ksandra lub ze stopni Trokadera całość przed­
stawia się wspaniale, a przytein ma się uspa­
kajające uczucie zupełnego bezpieczeństwa. 
Z obu stron mostu brzegi Sekwany, oblane 
błękitnemi w promieniach słonecznych iskrzą- 
cemi się falami, w ram ach fantastycznej archi- 
tektoniki rozrzuconych pałaców, przedstawiają 
widok czarowny, przypominający nawpół Grand 
Canal wenecki, nawpół wejście do Bosforu. 
Pociągającym chaotyczną rozmaitością jest 
przegląd W ystawy z terasy T rokadera: m ina­
rety, wieże i fasady, dachy z cegły i łupku, 
ze szieła, fajansu, drzewa i skór zwierzęcych, 
włoskie i m aurytańskie terasy, pałace, świą­
tynie, pagody, chaty i nam ioty, promienie 
wodne i luki płomienne, wszelkie kontrasty 
i harm onie ludzkich mieszkań, składają się 
na czarującą manifestacyę pracy, wspaniałą 
grę przemysłu, olbrzymią zabawkę nowocze­
snego geniuszu. Lecz skoro tylko nasyceni 
perspektywą pragniem y przyjrzeć się z bliska 
tym cudom, natychm iast widok się mąci, i 
musimy natężyć czujność, by ujść grożącym 
ze wszech stron niebezpieczeństwom. W ystawa 
wewnątrz podobną jest bowiem jeszcze do 
wielkiego ula, w którym jednak mnóstwo ko­
mórek jeszcze niepokończonych, a prawie 
wszystkie puste. To też pierwsze miejsce na­
leży się malarzom, ogrodnikom, dekoratorom 
i przedewszystkiem wystawcom. Pół biedy

jeszcze, jeżeli wiosenny kapelusz lub nowy 
„inauguracyjny11 anglez zleją nam wapnem, 
lub jeżeli z przelatujących w powietrzu pa­
kietów który, zamiast na miejscu przeznacze­
nia, zatrzyma się na naszej głowie ; byle tylko 
nad głowami gości wystawowych nie waliły 
się — jak zeszłej n iedz ie li— mosty, oszczędza­
jąc tem samem dalsze zwiedzanie tej i wszel­
kich przyszłych wystaw.

Dzieje poprzednich wystaw pouczają nas 
zresztą, że nigdy jeszcze wystawa Powszechna 
nie była wykończoną w należytym term inie. Wy­
jątek stanowiła tylko wystawa r. 1798. Organiza­
tor jej Mazade T A w ede wyznaczył otwarcie jej 
na 18 fruktidora i byłby skrupulatnie wywią­
zał się ze swego zobowiązania, gdyby policja 
Dyrektoryatu w przededniu otwarcia nie była 
wsadziła do bastyli tego męża punktualnego, 
lecz posądzonego o reakcyę. Późniejsi organi­
zatorzy wystaw powszechnych nie byli może 
wstecznikami, ale też nie grzeszyli punk tual­
nością.

Jeżeli ogólny podział wystawy na grupy 
i klasy odznacza się systematycznością, która 
ułatwia znacznie orjentowanie się co do głów­
nych działów, to wewnętrznemu urządzeniu 
wystawy zarzucają ze wszech stron cha- 
otyczność i niometodyczność. Prawda, że tru ­
dno w tym względzie zadowolić wszystkie 
upodobania, zwłaszcza, że wedle dotychczaso­
wych doświadczeń niepodobna przy podziale 
tym połączyć praktyczności i wygody z wymaga­
niami estetyki. W r. 1867 metodyk Leplay po- 
święeiłpiękno dla użyteczności; w ykreślił w dzia­
le przemysłu siedm galeryi elipsoidalnych, a każ­
da z nich zawierała wyroby tegoż samego prze­
mysłu lub dzieła sztuki u najrozmaitszych na­
rodów. Cztery ulice natomiast, przerzynające 
gaierye pod kątem prostym, dawały przegląd 
rozmaitych działów przemysłu i sztuki u te­
goż samego narodu. Podział ten, który z na- 
tu iy  _ rzeczy nie bardzo mógł uwzględnić har­
monijne i pigbne zestawienie przedmiotów, 
spotkał się z ostrą krytyką. Nie lepszy los 
spotkał zaprowadzony w r. 1878 przez Krautza 
podział na gaierye proste i równoległe prze­
rzynające całą powierzchnię poła Marsowego. 
Nużyły one swą długością i jednostajnością.

W r. 1889 przyjęto zatem system nieprawi­
dłowego rozrzucenia produktów ; lecz ta za­
sadnicza niesystematyczność tym razem do­
prowadzoną została, do takiej przesady, że błą­
dzi się po olbrzymim labiryncie, przebywając 
kilkakrotnie te same przestrzenie, zanim można 
objąć jaki obraz całości. Wszystkie te trudno­
ści jednakowoż nie bardzo powstrzymują pu­
bliczność paryską, prow incjonalną . zagra­
niczną od zwiedzania wystawy. Turyści za­
równo z ulięy Safnt-Denis jak z Chicago z ule­
głością zastosowują się do tysiącznych prowi­
zorycznych przepisów, bez zniecierpliwienia 
czytają na każdym kroku tablice z napisem : 
ferma — on nentpa pas  —• in terdit au pablic — 
i cisną s ię  do tych nielicznych miejsc, gdzie 
przystęp jest już dozwolonym. Można przytein 
zrobić charakterystyczną uwagę, że są to po- 
największej części przedsiębiorstwa prywatne, 
wymagające oprócfc tiketu wystawowego osob­
nej zapłaty.

Przed kilkoma dniami jednak Tout- 
P aris  a naw et rzeeby można Tout - le- 
Monde, obecny na wystawie, uczestniczył 
w inaugurac-yi jednego z najoryginalniejszych 
oficjalnych pałaców na R ue des Nations. Ge­
neralny komisarz wystawy węgierskiej Bela 
de Lukacs podejmował uroczyście gości w pa­
wilonie węgierskim, a obchód ten miał tem 
większe znaczenie, że W ęgry po raz pierwszy 
stanęły do współzawodnictwa w wielkierm mo­
carstwami. Już zewnętrznie pawilon węgier­
ski, wzniesiony wedle planów architektów Ba- 
iinta i Jam bora pod kierownictwem dyrektora 
szko1}'1 dla sztuki dekoracyjnej w Peszcie, 
Pittlera, budzi ciekawość fantastyuznem zesta­
wieniem najrozmaitszych stylów: Przednia
fasada na quai d' Orsay zbudowana jeslfw  stylu 
romańskim z motywami i wspaniałym porta­
lem odtworzonym wedle Opactwa w Jaak. Od 
strony Sekwany wznośi się skrzydło w stylu 
gotyckim_, przypominające zamek Yaja-Hu- 
nyady. Na prawo widać zgrabną architekturę 
kaplicy- w Szepes-Csutórtokhely "a druga fa­
sada zdjętą jest ze znanej kaplicy św. Michała. 
Ponad gotycką częścią budynku steK-zy na 
40 m. wysokości kościelna wieża zamku Kór- 
móczbanya. Skrzydło gotyckie łączy się ze

skrzydłem romańskiem po jednej stronie archi- 
tektoniką Benesansu po drugiej stylem baro­
kowym. O ile urozmaiconym jest widok ze­
wnętrzny pałacu, o tyle wewnętrzne urządze­
nie tworzy eałeść jednolitą, roztaczającą przed 
oczyma widza dzieje dziesięciu wieków. W swej 
mowie inauguracyjnej komisarz generalny po­
dał krótki rys historyi węgierskiej, zapewnia­
jąc przytem słuchaczy z uśmiechem, że W ę­
gry oprócz muzyki cygańskiej posiadają wiele 
rzeczy godnych widzenia. Miały też W ęgry 
swego Ludwika XIV w osobie króla Macieja 
Korwina, który posiadał wspaniałą bibliotekę 
i nader zajmujące dzieła sztuki. W szystkie te 
skarby wyłożone sep obecnie w pawilonie wę­
gierskim. — W pierwszej sak na prawo spoty­
kamy grobowiec pogańskiego rycerza z IX  
wieku. Pod kloszem szklanym widać rozsy­
pane już kości, szczątki miecza, stare monety
i szczątki konia, którego odcięta głowa wedle
^awnego zwyczaju złożona w trum nie rycerza.
W innej sali jest reprodukeya sarkofagu św.
Symeona z r. 1380, relikwiarz z X I wieku. 
Przechodzimy następnie, „salę broni11, w któ­
rej Cesarz Franciszek Józef posiada cenne re ­
likwie. W galeryach, zawierających dzieła 
sztuki umieszczone są reprodukeye m onum en­
tów odnoszących się do dynastyi Habsburgów; 
skarbce kościelne, hafty, mitry i klejnoty w nie­
sione do W ęgier z końcem X '7! !  wieku. N aj­
świetniejszym punktem tej wystawy jest „Sala 
huzarska", będąca apoteozą węgierskich ryce­
rzy, których nazwę i stfój przybrały i inne 
narody. Sala w stylu gotyckim ozdobiona jest 
węgierskimi motywami a na m urach malo­
wane są bojownicze dzieje huzarów za rządów
Karola III, M aryi Teresy, Józefa II i t. d. Na 
uboczu zaś, przypatruje się atakowi Napoleon I. 
otoczony huzarami holenderskimi, szwedzkimi, 
włoskimi, duńskimi, hiszpańskimi i francu­
skimi. W głębi sali na marmurowym slupie 
ustawiony jest marmurowy biust Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa.

P m/c.

(Dokończenie nastąpi).
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danem było tyle wolności do narodowego 
ich rozwoju, jak w Austryi.

P. Prezydent Ministrów apeluje do do­
brej woli posłów. Eząd gotów jest spełnić ży­
czenia ludów, bo nie jest Kządem partyjnym, 
lecz musi przytem wytrwać silnie na swem 
stanowisku. M ag da hommen was toolle. Niech 
się stanie co się stać ma. W  ramach swego 
programu Eząd przedłożył projekty ustaw ję ­
zykowych. Mówca zwraca się do zastępców 
narodowości, które nie są bezpośrednio in te ­
resowane w sporze, aby starali się w roli po­
średników wpłynąć' na złagodzenie antagoni­
zmów pomiędzy obu przeciwnemi stronami.

Mówca zakończył: „Jeżeliby nasze usi­
łowania pozostały bezskutecznemi, w takim 
razie używać będziemy wszelkich sił naszych, 
aby utrzymać istniejąca życie konstytucyjne, 
a naw et z pełnomocnictw, jakiem i Eząd roz­
porządza, zrobimy taki użytek, aby umożliwić 
utrzymanie adm inistracyi państw ow ej; bo Eząd 
jest zdania, że nawet najbardziej sporny kon- 
stytucyonalizm lepszym jest, aniżeli powrót 
do stanu, w którym narody wykluczone są 
od współudziału w pracach ustawodawczych 
i w rządzeniu". (Brawa i oklaski).

Rada Państwa

(.Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia  
Izby  panów  B a d y  państw a tv dn iu  8 maja).

Wiedeń, 9 maja.
Wczoraj popołudniu zebrała się Izba 

panów na posiedzenie. Dokonano najpierw 
wyborów do rozmaitych komisyj, do deputa- 
cyi kwotowej i wybrano dodatkowo’̂  człon­
ków Delegacyi mianowicie p. M a d e y s k i e -  
g o  i M authnera.

Na początku posiedzenia poświęcił P re­
zydent ks. W in  d is  c h g r a e t z  wspomnienia 
zmarłym członkom Izby panów M o r a w ­
s k i e m u ,  K u i ł o w s k i e m u  i Z i e m i a ł -  
k o w s k i e m u. Dyecezya lwowska — mówił—  
poniosła przez zgon dwóch swych naczelnych 
duszpasterzy nieodżałowaną stratę, a także 
Izbie panów zabrała śmierć dwóch cz<&stej| 
d a r n i  i bardzo poważanych członkóA, Me­
tropolitów lwowskich. W późnym wieku zmarł 
też po krótkiej chorobie baron Ziemiałkowski. 
Od młodości brał on udział w pohtycznem 
życiu swego kraiu, wT Izbie posłów Bady pań­
stwa zajmował wybitne stanowisko, poczem 
łaska Monarchy powołała go do Eady koron­
nej, do której należał przez 15 la t. N astępn ie  
od r. 1888 jako członek Izby panów brał w y­
bitny udział w jej pracach. Pozyskał on so­
bie tutaj licznych przyjaciół, którzy boleją po 
stracie tego dobrego kolegi.

(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 
Izby  wgosłów B ady państw a  w dn iu  8 maja).

Wiedeń, 9 maja.
W ypadkiem dnia, było na wczoraj^ńm 

posiedzeniu Izby posłów przedłożenie przez 
P. Prezesa gabinetu trzech przedłożert w spra­
wach językowych w Czechach i na Morawii

oraz mowa, którą P. Prezydent M inistrów przy 
tej sposobności wygłosił. (Patrz artykuł na 
czele numeru. P . B .)

Następnie, po znanem z wczorajszych 
depesz przemówieniu p. P a c a k a ,  poseł ten 
po odczytaniu interpelaeyj i wniosków, wniósł 
dwa imienne głosowania: pierwsze nad w nio­
skiem, aby zarządzono tajne głosowanie nad 
żądaniem wydrukowania pewnej petycyi w 
protokole stenograficznym. W niosek tajnego 
głosowania odrzucono w imiennem  głosowa­
niu 147 głosami przeciw 58.

N astępnie rozpoczęło się drugie imien­
ne głosowanie nad pewnym wnioskiem mery­
torycznym.

Podczas tego głosowania rozległy się z 
drugiej galeryi okrzyki zwrócone przeciw 
Czechom: „ M ń ! “ „To ma być p a rlam en t!“ 
„Wstydźcie siei" „Z drajcynaroduL  W skutek 
tej wrzawy zarządził Prezydent Fuciis opró­
żnienie drugiej galeryi. Wrzawa podniosła 
się na nowo. Tymczasem opróżniono drugą 
galeryę, a z pierwszej wydalono kilku krzy­
kaczy. Z kolei przyszło do scen w Izbie sa 
mej, do kłótni pomiędzy chrześciańsko-socyal- 
nym i i niemieckimi narodowcami z jednej a 
Czechami z drugiej strony. Wreszcie, gdy 
zapanował spokój, wystąpił Młodoczech K u r z  
z wnioskiem o dwa dalsze im ienne głosowa­
nia, które się też odbyły.

Po Młodoczechu Kurzu wystąpili jeszcze 
posłowie K r a m a r z  i inn i Młodoczesi z wnio­
skami o imienne głosowanie. Po 7 takich 
im iennych głosowaniach bez przystąpienia do 
porządku dziennego Prezydent zam knął po­
siedzenie.

Następne odbędzie się dzisiaj.
Między wniesionemi interpelacjam i i 

wnioskami znajduje 3?ię przedłożona przez p. 
L e w i c k i e g o  petycya w sprawie manipu- 
lantek pocztowych i telegraficznych o pole­
pszenie bytu i prawo pensyi, jakoteż o znie­
sienie rozporządzenia MinisterśłJwa handlu z 
22 marca 1900; w rozporządzeniu tern uwzglę­
dnione są tylko te m anipulantki, które służą 
dłużej niż 9 lat ze szkodą młodszych. P. Le­
wicki wniósł przekazanie tej petycyi komisyi 
budżetów7ej, co uchwalono.

Poseł D a s z y ń s k i  wystosował do P re­
zydenta Fuchsa zapytanie dlaczego dotych­
czas nie przedłożono ustawy o zmianie czasu 
pracy w kopalniach węgla.

Prezydent F u c h s  odpowiedział, że ko­
mitet redakcyjny komisyi soeyalno-politycznej 
odbędzie dzisiaj przed południem posiedzenie 
w tej sprawie.

Od P . Pr sydenta M inistrów  nadeszło 
do Prezydenta Fuchsa pismo z prośbą o do­
konanie wyborów do deputacyi kwoto w ejPco 
też będzie prawdopodobnie postawione na dzi­
siejszym porządku dziennym.

Eząd  ̂wniósł wczoraj także ustawę o 
kontyngencie spirytusu i inne przedłożenia.

Wiedeń, 9 maja. Przedłożony wczoraj 
p r o j e k  t u s t a w y o u t w o r źji fi. i u u r z ę- 
d ó w  o b w o d o w y c h  — trzeci z projektów 
ustaw w sprawach językowych — postanawia, 
że dla poparcia i ułatwienia urzędowania ad- 
m inistracyi po litycznej w Czechach zostaje

utworzonych 'dziesięć urzędów obwodowych 
(Kreisregierung). Na czele każdego z nich 
stoi starosta obwodowy (Kreishauptm ann) w
V. kl. rangi, który ma sobie dodanego radcę 
Namiestnictwa jako zastępcę oraz odpowiedni 
personal urzędniczy. Starostowie obwodowi 
podlegają wpikfsti Namiestnikowi. Z pośród 
dziesięciu obwodow, trzy są .jednolicie niem ie­
ckie z siedzibą w Chebie (Eger), Litomierzy- 
cach i Libereu (R eichenberg ); pięć jest je ­
dnolicie czeskich z siedzibą w Ohrudimie, 
Jiezynie, Króiowym Hradcu (Kóniggraetz), 
Pradze i Taboitófe; dwa wreszcie są pod wzglę­
dem językowym mieszane t. j. w Budziejowi- 
cach (Budweis) i Pilźuie. 

gę* V C o  sie tyczy kornpetencyi urzędów obwo­
dowych, to obejmuje ona w przydzielonych 
urzędom tym okręgach zasadniczo te sprawy 
w I. i I ł . in stancji, które dotychczas nale­
żały do zakresu działania Namiestnictwa. Na­
tomiast ze spraw tych pozostają nadal za­
strzeżone Nam iestnictwu te, które bądźto o- 
bejrnują cały kraj, bądź też przekraczają za­
kres terytoryalny danego obwodu. Urzędom 
obwodowym mogą być przydzielone także 
sprawy, które dotychczas były załatwiane 
przez starostwa.

Odwołania i rekursy przeciw zarządze­
niom i orzeczeniom urzędów obwodowych, o 
ile one wogóle ustawowo są dozwolone, idą 
w drodze Namiestnictwa bezpośrednio do wła­
ściwej Władzy centralnej. Ustawa wylicza je ­
dnak w 28 punktach ważne sprawy, w któ­
rych Namiestnictwo jest władzą, rozstrzygają­
cą rekursy i ostatnią instancją.

Ustawa nie ma mieć zastosowania do 
stolicy kraju, miasta Pragi, oraz do_ spraw i 
zakresu działania pragskiej dyrekcji policyi.

Urzędy obwodowe mają wejść w życie 
w 6 miesięcy po ogłoszeniu ustawy.

W motywach, dołączonych do projektu 
ustawy, z i p  duje się pogląd na historyczny 
rozwój obwodów w Czechach, zwłaszcza na 
najnowszy okres tego rozwoju od r. 1848. 
Następnie wyłożone są obszernie powody po­
wołania obwodów na nowo do życia. Koszta 
utrzymania jednego urzędu obwodowego wy­
nosić będą rocznie 80.000 do 90.000 koron.

W dodatku do przedłożenia uwidocznio­
no także ew entualny podział kraju na 14 
obwodów; pomiędzy nim i jest pod względem 
językowym pięć niem ieckich: Cheb, Litomie- 
rzyce, Krumłow (Kruraau), Liberzec, Zatec 
(Saaz); siedm czeskich: Ohrudim , Iczyn, 
Królowy Hradec, Pisek, Praga, Tabor, Siane 
(S en k u ); wreszcie dwa mieszane: Bidzicjo- 
wice i Pilzno.

Wiedeń, 9 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych przedłożył Eząd 
projekt ustawy w sprawie częściowego obni­
żenia należytośei od podań o udzielenie kon­
cesji na prowadzenie prywatnych agencyi 
oraz od podań o zapisanie firm do rejestru 
handlowego lub o zmianę firm zaprotokoło­
wanych. Dalej przedłożył Eząd ponownie wno­
szone już kilkakrotnie na poprzednich sesyach 
lecz dotychczas niezalatwione projekty ustaw 
co do zmiany względnie uzupełnienia §§. 13 
i 14 ustawy o podatku osobistym, oraz co do 
tworzenia okręgów wymiarowych dla czterech 
klas podatku zarobkowego.

,/iedeń, 9 maja. W edług wniesionego 
wczoraj przedł'ożen‘a w sprawie nowego ure­
gulowania indywidualnego rozdziału kontyn­
gentu spirytusowego pomiędzy gorzelnie, opła­
cające podatek konsumcyjny — mają przede- 
wszystkiem otrzymać definitywny kontyngent 
gorzelnie rolnicze, dotychczas, zupełnie go nie 
posiadające, — kontyngent ten nie powinien 
jednak w żadnym poszczególnym wypadku 
przekraczać 600 hektolitrów. Nowe gorzelnie 
otrzymują z góry zastrzeżony kontyngent, który 
ogółem odpowiadałby produkcji 3.000 hekto­
litrów spirytusu kontyngentowanego. Stare 
gorzelnie będą musiały odstąpić odpowiednie 
udziały ze swego kontyngentu, a w pierwszym 
rzędzie gorzelnie przemysłowe, które stosun­
kowo utracą dwa razy tyle, wiele miałyby 
odstąpić przy czysto proporcyonalnem obliczeniu. 
Rozdział kontyngentu odbywa się co 4 lata na 
podstawie stosunku maksymalnej produkcji 
spirytusu kontyngentowanego, jaką osiągnięto 
w kampanii, która poprzedziła okres rozdziału. 
Go do gorzelń, które mają być przypuszczone 
do udziału, stosunek ich udziału oznacza M i­
nisterstwo ska-bu. Uskuteczniony w ciągu da­
nego okresu administracyjnego przydział kon­
tyngentu, który stał się w tym okresie roz­
porządzanym , nie ma być uwzględniany przy 
obliczaniu maksymalnej produkcyi a to do go­
rzelń przemysłowych zgoła nie,' a co do go­
rzelń rolniczych tylko o tyle, o ile nie prze­
kracza podwójne -o wymiaru, używanej do ce­
lów gorzelniczych przestrzeni gruntu w he 
ktarach. Gorzelnie rolnicze, którym przydzie­
lono kontyngent przeszło 1.000 hektolitrów i 
przy których stosunek ów do przestrzeni g run­
tów używanych do celów gorzelniczych zo­
stał przekroczony, odstępować mają 60 prc. 
przewyżki na rzecz udotowania mniejszych 
gorzelń rolniczych. W  analogiczny sposób od­
bywa się również wyrównanie udziału pomię­
dzy gorzelniami przemysłowemi. W edług1 obli­
czeń z ogólnej sumy kontyngentu rocznego
1,017.000 hl. otrzymać mają gorzelnie prze­
mysłowe na przyszłość 184.000 h!. a gorzel­
nie rolnicze 833.000 hl

Wiedeń, 9 maja. Omawiając wczoraj­
sze posiedzonie Izby posłów, dzienniki tu te j­
sze zgodnie uznają ważność obecnej chwili i 
wyrażają się z uznaniem dla objektywnej 
mowy P. Prezesa gabinetu dr. K oerbera; ob­
strukcję  czeską pisma te zgodnie potępiają. 
Neue F r . Bresse powiada, że projekty rzą­
dowe w sprawach językowych mogą służyć, 
jako dostateczna podstawa do rzetelnego po­
rozumienia się.

przestali wkrótce obstrukcyi i zeszli i  ‘ ole- 
anej dragi, po której obecnie kroczą. S tronni­
ctwa większości powinny uważać to za swój 
obowiązek, uczynić nieszkodliwym ogień ob- 
strukcyjny, zagrażający parlamentaryzmowi, 
Vaterland pisze, że po wczorajszej mowie dr. 
Koerbera, obstrukcya Młodoczechów jest zu­
pełnie nie usprawiedliwioną.

W ie d e ń , 9 maja. (Tel. p ry  w.). Katoli­
ckie stronnictwo ludowe uchwaliło rezolucyę, 
potępiającą obsirukcyę. Także Polacy i S ło­
weńcy oświadczyli się przeciw obstrukcyi.
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Z LiTEBATUBY
(„La terre qui m eurta p ar Bene. B a zin .)

IV.

(Ciąg dalszy).

Eleonora, ogromnie wzruszona, ukryła 
twarz w obu dłoniach, a brat m yślał, że ona 
chce go porzucić i zirytowany uczynił jej wy­
mówkę.

— Nie jutro, a le d z iś śz a  chwilę.... — 
wołał — Powinnaś się była na to przy­
gotować. Podpisałaś uinow7ę z hawiarzem 
z ulicy Neuve, obiecałaś, że zajmiesz się 
mojein gospodarstwem, uczyniłaś to wte­
dy, kiedy prońłaś mnie, żeby ci znaleźć d o ­
bre miejsce....

Irytow ał się coraz bardziej, dodając, że 
powie ojcu o wszystkiem i dopiero ona ładne 
życie mieć będzie w domu, gdy on odejdzie, 
nie mówiąc już o procesie, jaki wytoczy jej 
z pewnością kawiarz z la Boche! Niech so­
bie zostaje ! on sam odejdzie ! .

Eleonora odjęła ręce od twarzy i ciągle 
pod wrażenienę chwili obecnej oświadczyła, 
że pójdzie z nim razem, ale prosi go, aby 
przy niej nie mówił nic ojcu, bo ona tego 
s ły ^ eć  nie może....

Co prędzej oddaliła się, wracając Jo do­
mu, a Franciszek ociągając się, wydzielał por- 
cye wołom.

Toussaint Lumineau rozmawiał spokoj­
nie z M aturynem  o robotach, które zamierzał

i o parobku, którego chciał przyjąć na jar­
m arku w Challans.

M aturyn zauważył że nie trzeba już
brać żadnego z Bocage.... tych znają już do­
statecznie!

—  Nie szkaluj go, Maturynie ! — rzekł 
Toussaint Lum ineau łagodnie. — Co do p ra­
cy, tylko dobrze można, o nim się wyrażać. 
Pracował uczciwie. Lubił ziemię, gdy. jńni....

B iedna Rousille słuchała tego wszyst­
kiego ze spuszczonemi oczami, nieruchomą....

Franciszek wchodził w tej chwili, a oj­
ciec głos podniósł i dodał:

— Gdy inni nie mają dość mę-
*$va, nie m ają go wcale. Nieprawdaż, mój
Franciszku ?

Franciszek usiadł, wzruszając ram iona­
mi i odparł, że to ciężkie rzemiosło ; od cza­
su, jak  wrócił z wojska, nie może się przy­
zwyczaić.

Na to zakrzyczał M aturyn, w ołając/żeby 
się wstydził. Gdyby on mógł chodzić, ojciec 
nie potrzebowałby wcale parobka i mówiąc 
to, pokazywał "w o je  ramiona, na któryfch imj i 
szkliły pćfezierały przez materyę bluzy, jak 
| | k i  dębu przez k o rę ; a jednocześnie twarz 
mu nabrzm iała i żyły krwią nabiegały.

Ojciec djfogkifjał to rozdrażnianie, doda­
jąc, że jąjfa nieszczęście drogo ich wszyst-ą 
kich kosztuje i chcąc odwrócić rozmowę, za­
czął mówić, że pomimo tego ina nadzieję z 

.Franciszkiem i ze swoim Driot niezły kaw a­
łek roboty przepchać.... Na dzisiaj ma zamiar 
zabrać się do Oailleterid gdziccjnFod dwóch 
lat nie nie, siano. Deszcz rozwilżjł. ziemie, 
pług pójdzie łatwo.

Eleonora, która właśnie w tej chwili u- 
kazała się we drzwiach komórki, cofnęła się 
przerażona, widząc, że Franciszek porusza li­
stami, jak gdyby chciał coś mówić. Ale nie

powiedział nic aż do końca obiadu. Gdy już 
jeść skończyli, M aturyn zaproponował ojcu, 
żeby go zabrał z sobą w pole, na co stary  
przystał z ochotą-.

Stary dzierżawca był prawie wesół dzi­
s ia j; azieci myślały, że pewnie to wspo­
mnienie o A n d rze ju , który  wkrótce miał 
przy b y ć ,  tak go dobrze usposobiło, a tym ­
czasem to prace jesienne tak go radowały.

W kwadrans potem stary, za pomocą 
rzemienia, którym się opasał, ciągnął biedne­
go kalekę na drewnianym wózku w pole. Na­
przód szły woły z pługiem, poganiane * przez 
Franciszka, który szedł ponury, milczący, my­
śląc wcale o czem innem  niż o uprawie 
ziemi.

Postępujący za mm ojciec wraz z sy­
nem, ktorego ciągnął, milczeli także, ale ze­
spalali się myślą, z tein sametn umiłowaniem 
patrząc na znane horyzonty, na pola, rowy i 
bajpery. Gdy przyszli już na wzgórze, na 
część pola, gdzie oranie miało sie rozpocząć, 
ojciec,pom ógł kalece wyjść z wózka i umie­
ścił go w_ cianiu drzewa; potem sam ustawił 
plute? i poletejąc Maturynowi, żeby się n i f  
ruszał, zaczął robotę z porno*  Franciszka, 
który wołami kierował.1'

P ług krajał głęboko wilgotną ziemie, 
k tó r a  opadała wielkimi kawałkami, pociąga­
jąc w swoim upadku trawy zielone, koniczy­
n y ,  które z głuchym  chrzęstem odrywały się 
od korzeni. Toussaint Lmnineau zadowolony, 
że czuje pług w ręku, napominał Franciszka, 
dodając, że wygląda jak zaspany.

To prawda, bianciszek bęz żadnego za­
pału poganiał; myślał, że m usi z ojcem po­
mówić i obawiał siń zacząć.

M aturyn siedział ciągle pod drzewem i 
widział jak  pług z wołami, ojciec i brat zni­
kali mu z przed oczu, schodząc ze wzgórza. 
Słychać było coraz bardziej oddalające się

odgłosy, a potem gdy zakręcili na dole, zwol­
na znowu ukazywać się zaczęli, najprzód 
woły, potem ludzie i pług, M aturyn, jakby 
na powitanie wracających, zanucił pełnym  
głosem tęskną melodyę, której tony ze zwro­
tami  ̂tak starymi jak  praca na roli, unosiły 
się i drżały w czystem pow ietrzu; znana 
melodya pobudzała zapał ludzi i zw ierząt; 
stary czul się całkiem lekki na duszy, ale 
Franciszek ciągle milczał.

Gdy się zbliżyli znowu do M aturyna, 
kaleka przerwał swój śpiew i rzekł do ojca' 
że warto było w tym roku zając się winnicą! 
Gdy Driot przyjedzie, trzeba będzie zaraz 
zacząć.

Stary zatrzymał Bę, podniósł kapelusz i 
widać było jak  para z włosów jego się uno­
siła.

—  Masz śliczne pomysły, M aturynie — 
rzekł, uśmiechając się z zadowoleniem. —  
Jeżeli ziarno zejdzie dobrze tutaj, w la Cail- 
leterie, jakem Lumineau, kupię p lan tację  na 
winnicę.... Mam nadzieję, że nasza dzisiejsza 
praca się opłaci. A no! synu, zawracaj!

Ruszyli znowu. Ponieważ kaleka już nie 
śpiewał, Lumineau zwrócił się do młodsze­
go syna, żeby śpiewał, bo to mu serce rozra­
duje..,.

Młody człowiek, chcąc być posłuszny 
ojcu, zaczął głosem w ysokim , a tony rozległy 
się tak donośnie, źe aż woły uszami poru­
szyły.... i nagle głos się urwał, złamany ja ­
kąś obawą, której opanować nie mógł. Spró­
bował r a z " jeszcze, wydał kilka tonów i za­
kończył łkaniem .... Czerwony ze wstydu, spu ­
ścił głowę i milczeniu szedł o kilka kro­
ków przed ojcem, który patrzał na niegc,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Warszawy.
(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej“) .

(Jubileusze i benefisy. — Mazepa Adama Mttnch- 
iieimera. —  Eobert Bracco. —  Nowy autor. —  

Salon Krywulta).

Zmieniają się tu  kolejno znaki niebie­
skie. Obecnie żyje Warszawa pod znakiem 
W agi; obciążonej z jednej strony jubileusza­
mi —  i  drugiej benefisami. Ładna waga! 
Lecz jakaż nierówna!

Dziesięcioletni jubileusz reżysera ope­
retki rządowego teatru Małego p. Śliwińskiego, 
z benefisowym porankiem premiery angiel­
skiej operety Sidneya, stosami kwiatów, wień­
ców, bukietów i darów złotych, srebrnych ko­
sztownych i — 50 - letni jubileusz zasłużonej 
pracy na polu muzyki i sztuki osiwiałego mi­
strza-kom pozytora Adama Miinchheimera, 
dzięki czemu wspaniała opera tegoż „Maze­
p a1" doczekała się wystawienia —  a jubilat.... 
skromnych trzech wieńców „lauru". Przypo­
mniały mi się słowa pianisty Griinfelda, wy­
rzeczone niedawno na zebran iu : Langst, ge- 
nug habe ich an dem grunen Sałat!

Opera „Mazepa" wstępnym bojem odnio­
sła zwycięstwo na całej linii, święcąc przed 
publicznością i krytyką niespodziany dzień 
tryumfu dla polskiej muzyki, wieńcząc^ zasłu­
żoną skroń m istrza wawrzynem wielkich 
imion.

Już na generalnej próbie w niemem po 
dziwieniu spoglądał na siebie cały świat k ry ­
tyczny — jakby jeszcze bojąc się wyrzec.. . 
pj-awdy. Zainteresowanie rosło z każdym aktem 
z każdą pieśnią, które mistrz szczodrze roz­
lewa, potęgując się w akcie trzecim do w ra­
żenia i siły, którą porównać można chyba z 
potężnem wrażeniem „Hugonotów" _ Mayer- 
beera we wspaniałym akcie sprzysiężenia. Dra­
matyczny pierwiastek Słowackiego znalazł tu 
równoważny nastrój muzyczny, poezem nie- 
tylko nie słabnie w akcie czwartym u trum ny 
Zbigniewa, lecz znajduje w kompozycji, jakby 
nowy szlachetny współczynnik dla najpodnio- 
ślejszego duszy nastroju. Opera cała odzna­
cza się prawdziwem bogactwem melodyi o 10 
dzimym charakterze, bogactwem i szlache­
tnością instrum entacyi i świeżą jakąś pomy­
słowością, wspartą głęboką znajomością m u­
zyki aż do najnowszej jej doby.

Nowy to znak niebieski, pod którym 
żyć będziemy może nieco dłużej, bo zbladły 
przy nim na razia inne, jak benefisowy po­
ranek Trapszo Chodowieekiej, jak ow acja 
imieninowa dla Przybylskiego w Rozmaito­
ściach — jak poważna strata tej miary zna­
komitości co prol. Stosław Laguna, współre­
daktor Ateneum  — jak wreszcie nowy meteor 
na stropie warszawskim w osobie gościa Ro­
berta Bracco autora „Niew iernej", „Masek", 
„Pietra Caruso" i „Zgonu miłości".

Z okazyi tej ostatniej premiery w Roz­
maitościach przybył Bracco do Warszawy, za­
proszony przez dyrekcję  rządowych teatrów. 
Przybył wprost z Neapolu ochoczo, z gorą­
cym rozmachem południowca, którego jest 
uosobionym typem w szlachetnej edycyi. Zło­
żył w świecie dziennikarskim tu i ówdzie, w i - 
zyty —  skąpo na nie odpowiedziano. Był na 
ostatnich próbach, wieńce ofiarowano mu 
w czasie premiery —  szczerze owacyjnie go­
rąco przyjęła go publiczność — w ślad za­
tem K uryery  pisały fejletony, artykuły, ży­
ciorysy — rósł zachwyt o wślad za nim za­
powiadano wielki bankiet literacko - dzienni­
karski dla gościa.... Tymczasem, coś się za­
częło psuć w państwie duńskiem, coraz to 
komu innem u zlecano zajęcie się tą sprawą, 
Annasz posyłał do Kaifasza, Kaifasz do A nna­
sza, zaczęto mierzyć go łokciem sławy 1 — 
Miało się przytem okazać, że mu brak cala 
czy pół cala do miary Ibsena i d’Annunzia, 
jaką tu już mają w zapasie dla skontrolowa­
nia tych panów na wypadek, gdyby z nich, 
który zawitał do Warszawy — no i skończyło 
się na malutkiem zebraniu w kilkanaście osób 
świata teatralnego z Gawalewiczem i Raj- 
chmanem.

Uznania godną jest wszelka miara i u- 
miarkowanie, z którego często wyprowadzał 
nas byle cudzoziemski gość, dużo, dużo m niej­
szej miary niż tak niepospolity, jakim jest 
Bracco. Nicby nawet w tem nie było ude­
rzającego, gdyby wcale nie zamierzano uczcić 
go w ten sposób. Ale na niedolikatność za­
krawa, zapowiadać gościowi uroczyste podję­
cie przez świat literacko dziennikarski — za­
powiadać je publicznie w dziennikach czyta­
nych przez tysiące swoich, czytanych i za 
granicą więc i we Włoszech, zapowiadać to 
gościowi, który bądź co bądź pierwszy we 
W łoszech wzniecił kult dla Sienkiewicza, prze­
dłużać w ten sposób jego tu gościnę — a w 
końcu milczkiem przejść nad tem do porzą­
dku dziennego, zostawiając, —  mały może — 
ale zawsze cierń w jego duszy. A dodać m u­
szę, że po za autorem znakomitym i dzienni­
karzem, człowiek to wysokiej kultury, bardzo 
sympatyczny, prosty, łatw y, bez przesady i 
zarozumiałości. Poznałem go na ostatniem ze­
braniu u pp. Rajchmanów. Dowiedziawszy się, 
że na sceny polskie wprowadził jego dzieła
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pierwszy teatr lwowski ciekawie dopytywał 
się o szczegóły, co do tej sceny.

Najbliższa premiera Rozmaitości zapo­
wiada nowego autora’ polskiego p. Konczyń- 
skiego z Krakowa, z którego sztuki pod t. 
„Otchłań" właśnie odbywają się próby. N a­
zwisko nowe — przynajmniej przed kinkieta­
mi, bo w rękopisach czytałem kilka jogo u- 
tworów, acz nie scenicznych, okazujących je ­
dnak talent-

Kiedy mowa o talencie trudno mi nie 
wymienić nazwiska M ara Klingera, którego 
niezrównane akwaforty dominują właśnie w 
Salonie Krywulta. Przed laty kilku w B erli­
nie z niedowierzaniem przyjęto cykl jego fan­
tastyczny p. t. „Rękawiczka". Dziś szczycą 
się nim Niemcy — a wystawiony tu jego cykl 
•dramatyczny jest wprost niepospolity w tym 
zakresie sztuki.

Obok tego mieści wystawa obraz J. 
Brandta p. t. „Ożywiona utarczka" epizod z 
wojen tatarskich, piękne praee Żmurki i W a- 
wrzenieckiego i niezwykle ciekawy tryptyk 
polichrom przedstawiający męczeństwo św. St.a 
nisława, dawny polski zabytek rzeźby z XV. 
lub X V I. w., przysłany tu do odświeżenia z 
kościoła w Pław nie. Tryptyk to historyczny; 
przed nim Jan  III. idąc pod Wiedeń modlił 
•się i przed nim składał dzięki po powrocie 
zwycięskim. Przeznaczony m iał być swego 
czasu do któregoś z kościołów dawnych k ra­
kowskich. Skąd się wziął, czyjego ry lca? Nikt 
dotąd nie wyjaśnił. Rzeźba godna Stwosza.

Sas.

Z pod berła carskiego.
(Ciekawy okólnik gubernatora kaliskiego. —  E tat 
Uniwersytetu warszawskiego i inspekeya uniwer­
sytecka. —  Wielkie bankructwo, — Polacy w 

Arcbangielsku).

K aliski guberna to r generał Daragan ro ­
zesłał do naczelników powiatów i kom isarzy 
włościańskich następujące poufne p ism o:

„Do pp. naczelników powiatowych i ko­
misarzy dla spraw  włościańskich. Jeden z g u ­
bernatorów „Przywiślańskiego kraju" podał 
do wiadomości głównego naczelnika kraju, iż 
daje się obecnie zauważyć wśród miejscowej 
in teligencji podniecenie polskiego ducha na­
rodowego, przejawiające się n. p. w dążeniu 
obywateli do porównywania przy każdej spo­
sobności swego położenia z położeniem Pola­
ków w Austryi i w skłonności do nawiązy­
wani" rozmowy o tem, na co społeczeństwo 
polskie może liczyć w przyszłości. Prócz tego 
ujawniają się w ostatnich czasach usiłowania 
tych osób do zbliżenia się do prostego ludu 
i mieszania się do spraw gm innych zarzą­
dów, gdzie występują oni jako propagatoro- 
wie narodowościowych idei ze szkodą pań­
stwowej idei rossyjskiej. W obec tego proszę 
pana zawiadomić mnie, czy pan nie zauwa­
żał podobnych objawów nastroju wśród in te ­
ligencji miejscowej i czy nie są panu znane 
jakiekolwiek wypadki, które mogłyby stwier­
dzić tego rodzaju wiadomości.

(Podpisano) D aragan".
Z mocy zatwierdzonej przez cara dnia 

19 marca uchwały rady stanu etat Uniwer­
sytetu warszawskiego zostaje uzupełniony przez 
utworzenie trzech posad pomocników inspe­
ktora. Na koszta powiększenia iuspekcyi w 
U niw ersytetach w ogóle, na niższych praco­
wników tej inspekcyi i jej kancelaryi rada 
stanu wyznaczyła rocznie 77.980 rubli, na 
zajęcia praktyczne studentów 32.400 rubli ro­
cznie. Wspólne mieszkania studenckie będą 
urządzane w U niwersytetach, oprócz warszaw­
skiego, kosztem l 1/, miliona rubli w r. b., 
tyleż w r. 1901 i 262.000 w r. 1902.

Z Kijowa p iszą :
Wielce przygnębiające wrażenie wywarło 

tutaj bankructwo p. Stanisława Saryusza-Za-, 
leskiego, właściciela Śnieżnej i Jasnohorodki. 
Pasywa wynoszą przeszło 1 i pół miliona ru ­
bli!... Stracili nietylko finansiści głośni i po- 
kątni, ale straciło również ostatnie mienie 
wielu ludzi pracy. Pan Zaleski, oprócz gospo­
darstwa rolnego, nie prowadził żadnych przed 
siębiorstw, dlatego też bankructwo jego wy­
wołało tem większą sensację. Nad interesami 
bardzo licznych wierzycieli pana Z. czuwa 
obecnie prywatna rada administracyjna. Do­
dajm y, iż Śnieżna posiada 4 tys. dziesięcin, 
Jasnohorodka zaś 3550.

Jedną z największych parafii katolickich 
w cesarstwie co do obszaru, najmniejszych 
pod względem liczebnym i najuboższych co 
do zasobów m ateryainyeh, jest arehangielska. 
Jest tu Polaków niespełna 500. Z ogólnej tej 
liczby nieznaczna część jest rozrzucona po li­
chych i ubogich powiatach, reszta skupiła się 
w samym A rcbangielsku. Pomiędzy nimi po 
łowę_ stanowią nowozaeiężni żołnierze z gu- 
bernii zachodnich i z Królestwa, reszta sk ła­
da się z urzędników i przybyszów czasowych. 
Na ogół wiec cała ludność jest czysto napły­
wowa; wypadki stałego osiedlenia się są tu 
bardzo rzadkie. Ziemian-roluików nie ° ma 
wcale. Najzamożniejsi są urzędnicy, zwłaszcza, 
iż pomiędzy nimi są ludzie, zajmujący wybi­
tne stanowiska w miejscowej hierarchii, jak 
n. p . : prezes zarządu akcyzy, główny lekarz

maja 1900.

wojskowy, wreszcie naczelnik biura pocztowe­
go, sędzia pokoju, dwóch rejentów, dwóch 
adwokatów prywatnych (przysięgła adwokatu­
ra nie posiada w A rcbangielsku żadnego 
przedstawiciela), d a le j: urzędnicy sądu okrę­
gowego, akcyzy, komory celnej, dóbr\państw a 
i t. d. Pod względem przemysłu i* haudlu 
Polacy słabo są reprezentow ani: w większym 
przsmyśle szczególnie zaś w szeroko tam roz­
winiętym leśnym, nie biorą żadnego udziału, 
a i drobnym, oprócz jednego magazynu ga­
lanteryjnego i paru zakładów7 rzemieślniczych, 
nic więcej nie znajduje się w rękach Pola­
ków. Jest tu ksiądz katolicki i niewielki, 
iecz schludny kościółek drew niany, wybu­
dowany przed trzema laty za pieniądze skład­
kowe.

W o j n a .
Od dziesięciu mniej więcej dni, po dłu­

gich tygodniach bezczynności, Anglicy przy­
stąpili w Afryce południowej znowu do ofen- 
zywy, jak  dotychczas zwycięskiej. N iewątpli­
wie najbliższem zadaniem teraźniejszego po­
chodu wojsk lorda Robertsa na północ jest 
zajęcie nowej stolicy rzeczypospolitej orańskiej, 
Kronstadtu. Armia Robertsa licząca ogółem 
co najmniej 50.000 ludzi postępuje naprzód 
w trzech kolumnach, które zajmują bardzo 
szeroki front i zagarniają odrazu wielką prze­
strzeń kraju. Kolumna główna dowodzona 
przez samego marszałka przy pomocy Kitsehe- 
nera, maszeruje wzdłuż toru kolejowego wprost 
na W inburg i przekroczyła już rzekę Wet, 
przepływającą w odległości 10 wiorst od te ­
go miasta. Druga złożona z konnicy F ren- 
cha, dyw izji gen. Rundla i piechoty konnej 
Ridleya, wyruszyła z Tabanchu przez Hout- 
nek również do W inburga. Po za niemi, na 
skraju prawego skrzydła, postępują generało­
wie Brabant i Hort, jak  się zdaje, w kierunku 
na Bethleem. Taki podział armii broni kolu­
mnę główną przed oskrzydleniem ze strony 
wschodniej," gdzie znajdują, a przynajmniej 
znajdowały się jeszcze przed kilku dniami 
najruchliwsze i najsilniejsze oddziały Boorów, 
i pozwala wnosić, że marszałek Roberta za­
mierza nietylko wyprzeć nieprzyjaciół z W in­
burga, lecz równocześnie, przez zajęcie Beth- 
leemu, opanować tor kolejowy, łączący wąwo­
zy Drakenów (Gór Smoczych) z Kroonstad- 
tein. Jeżeli marszałkowi powiedzie się prze­
prowadzenie tego planu strategicznego, to ar­
mia generała Bullera mogłaby wreszcie prze­
kroczyć góry Smocze i w targnąć do republiki 
Orańskiej. Wojna będzie wtedy w zasadzie 
przegrana dla Boerów, jakkolwiek nie skoń­
czy się jeszcze odrazu, bo armia angielska 
musi zatrzymać się przez czas dłuższy w 
Kronstadzie, aby oczyścić zupełnie z oddzia­
łów nieprzyjacielskich zajęty kraj i ubezpie­
czyć swoje związki z głównym; magazynami 
żywności. Pomimo wszystko zdaje się nie u- 
legae wątpliwości, że Boerowie pod Winbur- 
giem, gdzie górzysta okolica nadaje się wy­
bornie do obronnej taktyki, stawić będą A n­
glikom silny opór.

Pierwszym ważnym etapem w obecnym 
pochodzie naprzód, było zajęcie przez A ngli­
ków w dniu 3 b. m. Brandfortu. Było ono 
rezultatem  znakomicie obmyślanego i dosko­
nale przeprowadzonego planu. W edług rela- 
cyi pism angielskich manewr ten przedsta­
wiał się w sposób następujący: W  nocy przed 
atakiem Anglików Boerowie w liczbie 4000 
nadciągnęli pod Brandfort i zajęli silną linię 
obronną. Strategicznie jednak obmyślany atak 
Robertsa zmusił ich do gwałtownego odwrotu, 
przyczem omal nie stracili jednego oddziału 
wraz z działami. Sam Roberts znajdował się 
na pagórku na północ od obozowiska, z któ­
rego to pagórka miał heliograficzne połącze­
nie z każdym ze swoich oddziałów.

N a prawem skrzydle ustawiona była 
brygada Hamiltona , zwrócona w kierunku 
wschodnim, wzdłuż szer7egu pagórków. Na 
wschód w ściąłem połączeniu z tą brygadą 
znajdowała się brygada Tuckera. W centrum 
maszerowała dyw izja Polecarewa z genera­
łem Inigo Jonesem na prawej stronie i, g e ­
nerałem Stevensonern na lewej, podczas gdy 
z Australezyków i Kanadyjczyków złożona 
konna infanterya pod Huttonem, zakreślała w 
pochodzie ku wschodowi i ku zachodowi pół­
kole małe ku miastu, gdzie na nią wyczeki­
wał z całą uwagą nieprzyjaciel. Posuwaniu 
się naprzód całej tej potęgi stało na prze­
szkodzie obsadzenie przez dwa bataliony n ie ­
przyjaciela dwóch niedużych wzniesień. Po­
mimo jednak baczności i waleczności Boerów, 
w nocy z 2 na 3 b. m. zostały one zdobyte.

W  trzy godziny po wymarszu usłyszano 
rano z prawej strony ogień karabinowy. Był 
to Maxvell, który, natknąwszy na dwa usta­
wione przeciw sobie działaj Boerów, zwrócił 
swą artyleryę przeciw tyin nieprzyjacielskim 
pozycjom i rozpoczął je ostrzeliwać na odle­
głość .1500 yardów. Z obu stron zionął ogień 
niedługo, gdyż wkrótce działa Boerów zostały 
zmuszone do milczenia.

W tej samej chwili dał się słyszeć silny 
ogień działowy z lewej strony, gdzie Ilutton 
zetknął się już z nieprzyjacielem, bardzo ostro 
się trzymającym. Mimo to jednak udało mu

się wkrótce zepchnąć nieprzyjaciela z kilku 
pagórków, a nawet wysłać pułkownika Alde- 
sona, celem obejścia lewego skrzydła nieprzy­
jacielskiego od tyłu. Tymczasem Boerowie nie 
wytrzymali gwałtownego ognia dział, a zwła­
szcza strasznych pocisków szrapnelowych i po­
częli gwałtownie się cofać. Wówczas to Hutton 
nakazał części swego oddziału ścigać ich. 
Podczas gdy Remington zajmował opuszczone 
przez nich baszty, równocześnie pułkownik Al- 
dersou, usiłował nieprzyjaciela obejść z ty łu ; 
natrafił jednak na przeważającą siłę i musiał 
się co prędzej na bok usunąć przed gw ał­
townym ogniem nieprzyjaciela.

Anglicy tymczasem zajmowali niebro- 
nione przez cofających się Boerów miasto. 
Ustępujących ścigał Maxvel! i to tak gw ał­
townie, że o godzinie 2 cała wschodnia ar­
mia nieprzyjacielska znajdowała się już o 4 
mile w k ierun łu  północnym od Brandfortu.

Brandfort tedy został w zupełności za­
jęty przez wojska angielskie. Przy tej sposob­
ności wzięty został do niewoli komendant mia­
sta i to w chwili gdy powrócił, aby zniszczyć 
aparat telegraficzny.

Niezależnie od ruchów wspomnianych 
wyżej oddziałów, maszeruje generał H unter 
wraz ze swą brygadą przez W indorton, n ie­
wątpliwie w7 kierunku Mafekingu, aby miasto 
to oswobodzić wreszcie z sześciomiesięcznego 
z górą oblężenia. Pochód jednak H untera nie 
jest łatw y, bo nieprzyjaciel prowadząc wojnę 
podjazdową i zastępując mu co chwila dro­
gę, utrudnia jego poruszenia ogromnie.
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K R O I I K A

Lw ów  9 maja.

— JE. Pau Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjeżdża dziś wieczorem na lustracyę sta­
rostwa do Żółkwi, gdzie zabawi dzień jeden.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał na cztery dni do Radzie- 
chowa.

—  Józef Brandt, znakomity nasz ar- 
tysta-malarz, bawi we Lwowie. P. Brandt będzie 
dzisiaj na obiedzie u JE . P. Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego.

- -  Najprzewielehniejszy ks. biskup 
Weber odbiera ze wszystkich sfer katolickiej 
Ludności objawy głębokiej czci i hołdu, spowo­
dowane potwarozemi napaściami, jakich w osta­
tnich czasach stał się przedmiotem. Już w prze­
szłym tygodniu członkowie kapituły archikate- 
dralnej z Najprzew. ks. Arcybiskupem Hrynie­
wieckim na czele, a następnie lwowski kler 
świecki in  gremio, tudzież delegaci zgromadzeń 
zakonnych, pod przewodnictwem dziekana ks. dr. 
Wałęgi, udali się do ks. biskupa Webera. W 
niedzielę, jak to już wspomnieliśmy, złożyli Mu 
hołd człomrowie kongregacji Maryańskiej a dzi­
siaj znowu kilkudziesięciu członków Towarzystwa 
S. Wincentego a Paulo z prezesem swoim na 
czele, pospieszyło do ks. biskupa. Wszyscy zaś 
przez usta przewodniczących swoich wyrażali te 
same uczucia głębokiej czci i poważania dla o- 
soby Najprzew. Pasterza, który z pogodą i po­
korą iście Apostolską znosi potwarcze pociski, 
usiłujące znieważyć Jego charakter kapłański
i biskupi.

Manifestacye te, w których biorą codzien­
nie liczny udział osoby świeckie i katolickie sto­
warzyszenia, są najlepszem odparciem owych 
oburzających napaści jednego z pism tutejszych 
na osobę ks. biskupa; są wyrazem głęboko do­
tkniętych uczuó katolickich ludności i pociesza­
jącym objawem, iż uczucia te płoną w naszern 
społeczeństwie żywym ogniem, którego żadne po- 
twarcz# insynuacye stłumić nie zdołają. Jesteśmy 
przekonani, że czcigodny ksiądz biskup Weber, 
jeżeli bolał nad oszczerczymi zarzutami, nie ze 
względu pewno na siebie, lecz na możebne zgor­
szenie, w objawach tych, tak tłumnych a szcze­
rych, czerpie pociechę i otuchę, że gorszyciele 
nie osiągnęli zamierzonego celu.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rawie ruskiej z grupy 
większych posiadłości ziemskich rozpisało Prezy- 
dyuui c. k Namiestnictwa na dzień 12 czerwca
b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po wiato- 
wem o godzinie i w lokalnośeiach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Z c. i k. armii. Przeniesieni: pod­
pułkownik Krzysztof Sehemorka z 1 pułku art. 
•dyw. do 8 p. art. dyw. Majorzy: Karol Diirrigl 
z 14 p. p.  do 30 p. p., Michał Piskur z 33 p. 
art. dyw. do 12 p. art. dyw. i Jarosław Kahles 
z 2 p trenu do 3 p. trenu. Pułkownik Józef 
Rossek, komendant 1 p. art. dyw., na własną 
prośbę przeszedł w stan spoczynku i otrzymał 
przy tej sposobności order Żelaznej korony III 
klasy z uwolnieniem od taksy. Podpułkownik 
Grustaw Lauffer z 9 p. art. dyw., mianowany 
komendantem 1 p. art. dyw.

Podpułkownik-audytor Michał Bałaban z 
sądu garnizonowego w Wiedniu, referentem spra­
wiedliwości dla I korpusu. Podpulkownik-audytor 
dr. Cyryl Swoboda, referent sprawiedliwości I. 
korpusu, przeniesiony do Najwyższego sądu woj-
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skowego, m ajor-audytor Eugeniusz Daszkiewicz 
zaś ze sądu garnizonowego w Czerniowcach do 
sądu garnizonowego w Wiedniu.

— W Uniwersytecie w wielkiej auli 
odbędzie się w dniu 13 b. m., w niedzielę, o 
godzinie 12 w południe uroczysty obchód z oka- 
zyi 25 letniego istnienia Towarzystwa Biblioteki 
słuchaczów prawa.

— Dyrekcja kolei państwowych
donosi, że z dniem 1 maja b. r. zmienioną zo­
stała nazwa stacyi Blisowa-Bischofleiaitz, na 
przestrzeni P rag a-F re rth  i. w. w obrębie dy- 
rekcyi kolei państwowych w Pilznie położonej 
na „Blisowa“ .

Dotychczasowa, zaś nazwa stacyi Mahr- 
Liebenthal w kilometrze 4 4 wązkotorowej kolei 
lokalnej Rowersdorf- Hotzeuplotz, w obrębie dy- 
rekcyi kolei państwowych w Ołomuńcu położo­
nej, zmienioną zostaje z dniem 1 maja b. r. na 
„Liebenthal osterr. Schlesien11.

O) Z c. k. kolei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych zamianował w dro­
dze rozpisanego konkursu starszego komisarza 
maszyn, Leona Klimkiewicza, zastępcą naczelni­
ka c. k. kierownictwa ogrzewalni w Feldkirch, 
w okręgu dyrekcyi w Insbruku, kierownikiem 
c. k. ogrzewalni w Kaimowie (Jagendorf) w o- 
kręgu dyrekcyi ołomunieckiej.

O) Dziennika urzędowego c. k. Mi­
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł numer 
XXI. i zawiera między innemi rozporządze­
nie o utworzeniu ekspozytury ogrzewalni w 
stacyi Sucha, która podlegać ma istniejącemu 
c. k. kierownictwu ogrzewalni w Żywcu.

— Odczyt Henryka Sienkiewicza,
wygłoszony w sali ratuszowej na rzecz pomnika 
Adama Mickiewicza, przyniósł dochodu 1448 ko­
ron, że zaś wydatki wynosiły 112 koron, przeto 
czysty dochód przedstawia się w kwocie 1836 
koron, złożonej na listę składkową p. Adama 
Krechowieckiego.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, 10 b. m., w sali ratuszo­
wej o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym między innemi: Sprawa budowy koszar 
obrony krajowej. Sprawa dzierżawy akcyzy rzą­
dowej.

— Stanisław Schnttr-Peplowski,
niestrudzony sekretarz Towarzystwa dziennika­
rzy polskich i Koła literacko-artystycznego ob­
chodził wczoraj dzień swego patrona, z czego 
postanowili skorzystać koledzy i przyjaciele so­
lenizanta, zapraszając go na wspólną kolacyę do 
Koła literacko-artystycznego. P. Pepłowski po­
siada jednak przyjaciół niemało, więc też i 
myśl, rzucona niemal w ostatniej chwili w ma- 
łem gronie, zyskała poklask ogólny i zgroma­
dziła u stołów biesiadnych kilkadziesiąt osób. 
Toastów serdecznych nie brakło; przemawiali pp.: 
prezes „Koła“ dr. Wereszczyński, Liberat Za­
jączkowski, Kazimierz Skrzyński, prof. Rybkow- 
ski, Stanisław Woynarowski, dr. Barwiński i 
inni; odpowiadał rozrzewniony uiespodziewaną 
owacyą solenizant. Po kolacyi odśpiewał prze­
ślicznym głosem barytonowym kilka pieśni zna­
ny estradowy śpiewak p. Adam Ludwig ; ożywio­
na pogawędka przeciągnęła się do świtu.

— Z Koła literacko-artystycznego.
W piątek, dnia 11 b. m., o godzinie 8 wieczo­
rem odbędzie się w „Kole11 odczyt dr. Karola 
Nittmana p. t.: „Z bohaterskich dni". Wstęp 
wolny dla członków „Koła11 z rodzinami.

—  Zebranie naukowe Towarzystwa 
ludoznawczego odbędzie się we czwartek, dnia 
10 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali 
botanicznej c. k. Uniwersytetu (I. piętro). Po­
rządek dzienny : P. Jan Grzegorzewski: O sto­
sunku pokrewieństwa mitologii greckiej i sło­
wiańskiej.

— Obywatelstwo honorowe. P. sta­
roście Antoniemu Reinerowi wręczyła deputacya 
m. Doliny, złożona z burmistrza p. Michała Mi­
siewicza i trzech radnych, dyplom obywatelstwa 
honorowego tego miasta, nadany mu uchwałą 
rady gminnej, w listopadzie z. r. powziętej.

— Tytuł c. i k. dostawey nadwor­
nego. P. Franciszek Macharski, właściciel firmy 
A. Hawełka, handel delikatesów w Krakowie, 
według pisma Najw. urzędu ochmistrzowskiego 
z dnia 9 kwietnia b. r., otrzymał do wspomnia­
nej firmy tytuł „c. i k. nadwornego dostawcy11.

— „Związek rodzicielski“. Dnia 15
b. m. o godzinie 5 po południu w wielkiej sali 
ratuszowej odbędzie się walne zgromadzenie To­
warzystwa „Związek rodzicielski11.

—  Nowe przystanki kolej owe. Z dniem 
1 b. m. otwarto w okręgu dyrekcyi stanisła- 
wowfckiej dwa nowe przystanki osobowe z ogra­
niczonym ruchem pakunkowym, a mianowicie:
1. Przystanek Martynów w kim. 95-9/0 szlaku 
Lwów-Ickany, pomiędzy istniejącemi stacyami 
Bukaozowce i Bursztyn, oraz 2. przystanek Cze­
chów w kim. 56'2/3 szlaku Chryplin-Husiatyn, 
pomiędzy istniejącemi stacyami Monasterzyska i 
Jezierzany-Barysz.

W Martyno wie urządzoną jest sprzedaż 
biletów jazdy; podróżni wsiadający w Czechowie 
kupować będą bilety u konduktora pociągu. Pa­
kunki przyjmowane będą za opłatą przy odbiorze.

«= Brutalnego czynu dopuścił się 
wczoraj Franciszek Stanek, kierownik fabryki

Brandstadtera przy ulicy Zamarstynowskiej, oble­
wając ukropem zaglądającego tam przez okno z 
ciekawości 1 3 -letniego Antoniego Fedorowicza, 
którego po opatrzeniu stacya ratunkowa odsta­
wiła do szpitala.

=  Dwóch wyrostków Michała Rusina 
i Józefa Zająca, sublokatorów pewnego murarza 
pod 1. 27 ul. Żółkiewska, aresztowano wczoraj 
i zajęto u nich z kradzieży pochodzące różne 
drobiazgi i zabawki oraz 5 par majtek ze zna­
kiem H. K., prześcieradło K. B., 2 serwetki 
R. D., halkę czarną, czerwono - podszytą.

=  Z pomocą przystawionej dra­
biny dostał się tej nocy złodziej przez pozosta­
wione otworem okno do mieszkania na I. pię­
trze pod 1. 5 ul. Szkarpowa i skradł budzik, 
srebrny zegarek, oraz pugilares składany zawie­
rający świadectwa szkolne Eugeniusza Stronera.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Deni- 
skach koło Uhnowa, Emil Jastrzębski, b. właść. 
Łowczówka w Tarnowskiem, w 62 roku życia.

— Z Tarnopola donoszą: Na przedmie­
ściu Podole wybuchł wczoraj pożar, który zni­
szczył 12 domów wraz z zabudowaniami. Ze 
względu na kierunek wiatru pożar był groźny, 
zdołano go jednak zlokalizować. Starostwo zare­
kwirowało pomoc wojskową, stanął mianowicie 
do pomocy pułk 55. Dzięki połączonym usiło­
waniom straży pożarnej i wojska niebezpieczeń­
stwo odwrócono od miasta.

—  Morderstwo dwóch kobiet. Krwa­
wo zapisała się noc z 1 na 2 maja w Łomży. 
Przy ulicy Rybaki utrzymywały kawiarnię dwie 
siostry Gutmauówny. W tych dniach potrzebując 
wysłać zaoszczędzone pieniądze pocztą, podniosły 
z banku sumę 8000 rubli. Widocznie niewykryci 
dotąd złoczyńcy dowiedzieli się o tern, gdyż w 
nocy wdarli się do mieszkania i obie siostry za­
mordowali. Jednej roztrzaskali głowę, drugą zaś 
udusili. Nieszczęśliwa duszona ofiara musiała 
staczać walkę ze zbrodniarzami, gdyż po śmierci 
trzymała w ręku zaciśnięte kosztowności złote. 
Zbrodnia, odkryta dopiero rano, wstrząsnęła całą 
Łomżą.

—- Żywcem spalona. Nauczy ci edka gry 
na fortepianie p. Nacbmiihl w Wiedniu, czy­
szcząc rękawiczki terpentyną, postawiła flaszeczkę 
z terpentyną obok lampy spirytusowej. Fiaszeczka 
z terpentyną eksplodowała a płomienie objęły 
suknie. Ogień dotarł następnie do ciała i gdy 
przybyła pomoc, znaleziono tylko trupa zwęglo­
nego.

—  Z zemsty. W Bogusłuwieach na Mo­
rawach tamtejszy wieśniak Franciszek Goldman 
zamordował uderzeniem siekiery naprzód pięcioro 
dzieci, a potem sam się powiesił. Morderstwo 
popełnił po odsiedzeniu 2-letniej kary więzienia 
z zemsty za to, że go żona wydała.

— O morderstwie w Chojnicach
mało nadchodzi wiadomości; wiadomość, że w 
Nowem miał pewien handlarz sprzedać łańcuszek 
do łańcuszka Wintera podobny, dotychczas się 
nie sprawTdziła i może być, że jest nieprawdzi­
wą. Również okazała się nieprawdziwą wiado­
mość, jakoby u rzeźnika żydowskiego Dawidsohna 
miała się odbyć rewizya.

— Straszna śmierć. Z Pesztu dono­
szą, że członek izby panów, baron Joszika, 
umarł wczoraj po strasznych cierpieniach. Zmar­
ły udając się wczoraj na spoczynek, zostawił 
palącą się świecę, która upadłszy na łóżko, 
wznieciła pożar. Baron Joszika odniósł straszne 
poparzenia. Przewieziono go następnie do sana- 
toryum, gdzie po strasznych cierpieniach zm arł 
w 76 r. życia.

—  Smutny wypadek spotkał sędziwego 
pejzażystę Józefa Brodowskiego w Warszawie. 
Artysta używając w domu zwykłej codziennej 
kąpieli, uległ paraliżowi całego ciała połączone­
mu z utratą mowy.

— Okrutna macocha. W ostatnich 
dniach wstrząsnął Warszawą fakt okrutnego znę­
cania się nad dzieckiem. Bohaterką tych dzikich o- 
krucieństw jest znowu kobieta.

W dniu 2 b. m. o godzinie 8 i pół wie­
czorem, przy ulicy Wroniej w Warszawie zmar­
ła nagle córka wyrobnika, 7-letnia Maryanna 
Waltyńska. Podczas zgonu dziecka, macochy jej, 
2 0 -letniej Stanisławy Waltyńskiej nie było w 
domu, gdy zaś powróciła z miasta i dowiedziała 
się o śmierci dziecka —  wpadła nagle w silne 
omdlenie. Zawezwano natychmiast pogotowie ra­
tunkowe, a przybyły lekarz, stwierdziwszy u 
Waltyńskiej silny atak nerwowy, odwiózł ją do 
szpitala Wolskiego. Zwłoki zmarłej nagle dzie­
wczynki przeniesiono tymczasem do prosektoryum, 
a sekeya wykazała, że dziecko zostało uduszone. 
Na ciele nieszczęśliwej ofiary znaleziono około 
stu blizn, sińców i t. p., znaków od zadawanych 
jej tortur. I dziwna rzecz, bo oto zarówno w 
tym wypadku, jak i poprzednio przy odkryciu 
tego rodzaju zbrodni, okazało się znowu, że bar­
dzo wiele osób wiedziało o tern, co się dzieje u 
Waltyńskich, a nikt nie oskarżył okrutnej ma­
cochy, nikt nie wystąpił w obronie katowanego 
dziecka. 1 dopiero w chwili, gdy litościwa śmieść 
przerwała pasmo cierpień ofiary — rozwiązały 
się ludziom języki. Sąsiedzi Waltyńskich zeznają 
dziś, że okrutna macocha systematycznie znęcała 
się nad sweją pasierbicą. Morzyła ją głodem, 
biła, wyrywała włosy i wogółe w najohydniej­
szy sposób męczyła biedne dziecko. Okrutną ma­

cochę osadzono już w więzieniu, a gdy dalsze 
śledztwo wykaże całą jej winę spotka ją zasłu­
żona kara.

Wiadomość o tragicznym zgonie dziecka 
wywołała wielkie wrażenie wśród mieszkańców 
dzielnicy Wolskiej, opowiadających grozą przej­
mujące szczegóły o okrutnej macosze.

—  Widowiska pasyjne w Oberammer- 
gau, które od r. 1634 odbywają się z małemi 
zmianami co lat dziesięć, przypadają na rok bie­
żący.

Próba generalna ma się odbyć 20 maja. 
Dnie przedstawień następujące : 24 i 27 maja, 
4, 10, 16, 17, 24 i 29 czerwca, 1, 5, 8, 15, 
22 i 29 lipca, 5, 8 , 12, 15, 25 i 26 sierpnia, 
oraz 2, 8, 9, 16 i 23 września. Jeżeli w da­
nym dniu zbraknie miejsc dla pomieszczenia 
wszystkich widzów, to widowisko będzie powtó­
rzone nazajutrz. Przedstawienia rozpoczynają się 
o 8 rano, trwają do pół do 6 popołudniu, z pół- 
tora-godzinną przerwą na obiad. Dla ochrony 
widzów od deszczu i słońca zbudowano, ko­
sztem 200.000 marek, ogromną halę, obejmu­
jącą 2100 metrów kwadratowych powierzchni i 
mogąca pomieścić swobodnie 4000 osób. Wido­
wnia będzie odsłonięta; dekoracyę stanowi pra­
wdziwa natura. Miejsca kosztują po 10, 8 , 6 , 
4 i 2 marki.

— Próby telegrafowania bez drutu
według nowego systemu,- obmyślanego przez in­
żyniera Popowa, mają się rozpocząć w przyszły 
poniedziałek pomiędzy Kronsztadem i Oranien- 
baumem oraz Petersburgiem.

— N a  łożu śmierci przyznał się do 
zbrodni i morderstwa, popełnionego w r. 1896, 
pewien murarz. Jednego dnia r. 1896 znalezio 
no w Człuchowie, w Księstwie Poznańskiem, z 
rozbitą czaszką leżącego na szosie pocztylioua 
Fritza, gdy konie kilka kroków ujechały wraz 
z pocztą do rowu i tam stanęły. Ponieważ po­
czty nie okradziono, przeto nie podejrzywano ni 
kogo o popełnienie morderstwa w celu grabie­
ży, sądzono, że pocztylion, który przedtem pił 
w karczmie z murarzami, spadł z kozła i zabił 
się. Później jednakowoż wykazała sekcja lekar­
ska, że nieszczęśliwego zabito uderzeniem tępe­
go narzędzia; polieya uwięziła kilku murarzy, 
ale musiała wszystkich wypuścić ; jeden z nich 
przesiedział pól roku. Zabójca zeznał, że za­
czaił się na pocztyliona za drzewem, a gdy po 
cztylion przejeżdżał, wskoczył na kozioł i zmo­
rzonego snem uderzył żelazem. Zeznaje, że go 
nie chciał zabić, i że Fritz zabił się, spadając 
z kozła.

— Testament J. K. Poznańskiego.
Z m arły  przed k ilku  dniam i przem ysłow iec łódzki
J .  j£ . P o z n a ń s k i  p o z o s ta w ił  t e s ta m e n t ,  w  k tó ry m .
zapisy na cele dobroczynne wynoszą 1, 100.000 
rubli. Między innemi, zmarły zapisał: na rzecz 
szpitala im. Poznańskich 250.000 rubli; na utwo­
rzenie kasy olieyalistów i robotników towarzystwa 
akcyjnego fabryk Poznańskiego 250.000 rubli; 
na fundacyę z przeznaczeniem części odsetek na 
instytucje publiczne 500.000 rubli; ochronie ży­
dowskiej 20.000 rubli; na szkołę „talmud-hora“
20.000 rubli; dla chrześciańskiego towarzystwa 
dobroczynności 10.000 rubli; na dwa stypendya 
w szkole handlowej 8090 rubli i dla biednych 
żydów 6000 rubli.

— Zmarli z  p r z e s t r a c h u .  W pobliżu 
miasteczka Taddington w Anglii wydarzył się 
dziwny wypadek. Dwu młodych cyklistów wy­
pożyczyło sobie ubiegłej niedzieli od znajomego 
„tandem 11, na którym nigdy_ nie jeździli. Maszyna 
ta nie m iała ham ulca i kiedy właściciel usły­
szał, jaką drogą mają jechać młodzi ludzie, 
zw racał ich uwagę na znaczny spadek drogi w 
pewnem miejscu i radził, aby przez ten kawałek 
szli piesze, prowadząc tandem za sobą. Przyrze­
kli rady tej usłuchać, jednakże nie uczynili tego 
i życiem przypłacili nierozwagę. U stóp wynio­
słości znaleziono trupy obu młodzieńców. Przy 
oglądaniu zwłok nie zauważył lekarz na jednym 
trupie żadnych ani wewnętrznych, ani zewnętrz­
nych obrażeń. M łoiy człowiek zm arł prawdopo­
dobnie z przestrachu, co dało się poznać z Kur­
czowo zaciśniętych zębów i z wykrzywionych 
rysów twarzy.

Maili l i iM y s t y c a

Stypendyum Im. Z. Pileckiego. A ka­
demia Umiejętności w Krakowie ogłasza uiniej- 
szem konkurs na stypendyum im. ś. p. Zenona 
Pileckiego w kwocie 2400 K.

Kandydatem może byó według woli ś. p. 
Zenona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-unickiego, który 
ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze stopniem 
doktora, lub też na jednym z Uniwersytetów ros- 
syjskich ze stopniem naukowym kandydata, i 
pragnie udać się zagranico, celem dopełnienia 
studyów w obranym zawodzie naukowym. K an­
dydat powinien władać biegle językiem ojczystym 
i ma we własnym interesie postarać się o wszel­
kie dowody, świadczące nie tylko o jego uzdol­
nieniu, wytrwałej pracowitości i zamiłowaniu w 
naukach, lecz także o jego moralności i poczuciu 
narodowem. Pomiędzy kandydatami, zarówno 
pod każdym względem zasługującymi na otrzy­
manie typendyum, pierwszeństwo dane będzie

kandydatowi, pochodzącemu z prowincyj zostają­
cych pod panowaniem rossyjskiem.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się 
mogą kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
przyrodniczym lub matematycznymi

Podania wnosić należy do Akademii Umie­
jętności w Krakowie po dzień 12 czerwca 1900 
i dołączyć do nich następujące załączniki:

1. Dowody, że kandydat według warun­
ków powyżej określonych ma prawo ubiegać się 
o powyższe stypendyum.

2. Dokładny program studyów, które w 
ciągu roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka­
demii Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 10 
października 1900, drugąj zaś dnia 1 kwietnia 
1901. Wypłata drugiej raty zależeć będzie je­
dnak od uchwały komitetu stypendyjnego, któ­
remu stypendysta po upływie pierwszego półro­
cza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odbytych 
studyów.

Z teatru. Na wczorajszem przedstawieniu 
„Lalki" niezwykłą owacyę zgotowała nasza pu­
bliczność p. Kliszewskiej. Za każdem pojawieniem 
się artystki na scenie, przyjmowano ją burzą 
oklasków, a w drugim akcie wręczono jej wspa­
niały bukiet.

Repertoa? teatru hr. Skarbka.
Dzis we środę o pół do 8 wieczorem przed­

stawienie popularne po cenach zniżonych „Tosca11, 
sztuka 5 aktach Wiktoryna Sardoii, z panią 
Zapolska w roli tytułowej.

We czwartek o pół do 8 wieczorem „Opo­
wieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 aktach 
Offenbacha.

W piątek po raz pierwszy „Sądy Boże11, 
sztuka w 4 aktach z życia żydowskiego Wil­
helma Feldmana.

W sobotę po południu „Kordyan11, poe­
mat dramatyczny w 10 obrazach Juliusza Sło­
wackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem „Sprze­
dana narzeczona", opera komiczna w 3 aktach 
Fryderyka Smetany.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney Jonesa. 
Przedostatni występ Ireny Bohussównej przed 
wyjazdem na urlop.

W poniedziałek składane przedstawienie, 
celem pożegnania dyrektora Ludwika Hellera. 
Szczegółowy program, składający się z 12 części 
w którym weźmie udział cały personal teatru 
hr. Skarbka, ogłoszony bidzie afiszami.

Wo w torek „Boccaccio", opera fc-.-niozna 
w 3 aktach Suppego. Ostatni występ Ireny Bo­
hussównej przed wyjazdem na urlop.
 ̂ Najbliższą nowością będzie arcyzabawna

4-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordou- 
neau i Grener Dancourt p. t. „.Javaraja“, któ­
rej wystawienie zapowiaaają obecnie w Wiedniu, 
następnie pójdzie sensacyjna sztuka z angielskie­
go Jenes Barreta p. t.:„Lygia“ osnuta na te­
macie pizesladowania chrześcian za Nerona. Sztu­
ka ta na scenach zagranicznych a zwłaszcza w 
Anglii i Auieiyce cieszyła sie niobywałem po­
wodzeniem.
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Zjazd weterynarzy galicyjskich

w celu omówienia środków zaradczych zdąża­
jących do wytępienia gruźlicy u bydła roga­
tego odbędzie sio jak donosi Przegląd W ete- 
rynarski we Lwowie 16 czerwca r. b. Miej­
sce zebrania wskazanem będzie w numerze 
czerwcowym Przeglądu Weterynarshieyo. Ze­
branie to nastąpi w myśl uchwały XV. wal­
nego zgromadzenia galic. Tow. weterynar- 
skiego.

Wiedeń, 9go maja Cukier (spokojnie)
27-55 do — '— . Nafta galicyjska 38-50 do 
— . Spirytus niezmieniony 4D80 do 42 20

Wiedeń, 9 maja. Targ zbożowy. (K ursa  
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 
(do 15 maja) — -—. d o — , na maj-czerwiec 
8-04 do 8'05, na jesień 8-17 do 8-18. Zyto 
na wiosnę (do 15 maja) — , na maj-czer­
wiec 7-22 do 7'25, na jesień 7 3-5 do 7-36. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5 86 do 5-87, 
na czerwiec-lipiec —*— do — •— , na lipiec- 
sierpień 5-97 do 5 98. Owies na wiosnę 
(do 15 maja) — — , na maj-czerwiec 5*50 do 
5*51, na jesień  5-63 do 5*64. Rzepak na 
sierp -wrześ. 13’ — do 1310 . Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj 34'50 do 35*50, na wrzesień* 
grudzień —*— do — *—- len d o n cy a : spo­
kojna. Pogoda: piękna.

B u d a p e s z t,  9go maja. Targ zbożowy. 
(K ursa w  koronach i po 5O Mg.) pszenica na 
na maj 7-66 do 7 67^ na październik 7 97 
do 7*96. Zyto na maj 6*85 do 6 90, na paździer­
nik 7*— do 7-01. Owies na maj 5 04 
do 5 05, na październik 5*29 do 5*30. 
Kukurudza na maj 5*64 do 5 66 , na lipiec 
5*70 do 5 72. Rzepak na sierpień 12-80 do
12-90. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku-
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p n a : ograniczona. T endencya: spokojna. Po­
goda : bardzo pochmurno.

Berlin, 9go maja. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 49'70.

Frankfurt, 9go maja. Austryackie 
Kredyty 226-75, Koleje państwowe 137,25, 
A lpiny — , Diseonto i 86-— Laura 264’10.

Paryż, 9go maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101 •— . Mąka 25 90.

Belgradzki dziennik urzędowy ogłasza 
raport m inistra wojny do króla Aleksandra o 
koniecznej potrzebie zwołania rezerwistów, ce­
lem odbycia z nim i ćwiczeń w strzelaniu z 
nowych, szyhkostrzelająeych karabinów.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco A ussig 27‘50 do 27'60, loco Ołomu­
niec 25 80 do 2 6 '—, loco Berno-W iedeń 
25-80 do 26-— , za czerwiec loco Aussig 27-60 
do 27-70. Cukier w kostkach: p rim a  86 75 
do 87-— , secunda 86-25 do 8 6 ’50. Spirytus 
kontyngentow any: loco W iedeń 4 1 -8 0 ' do 
42'20. — Nafta kaukaska: transito  Tryest
13-50 do 14-— , galicyjska przeźroczysta 
39’50 do 40 50. Ceny w koronach.

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów weLwowie od 23 kwietnia do 29 kwietnia
b. r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 7 -65 do 7-80, żyto 5 '85 do 6 '— , ję ­
czmień browarny 6-25 do 6-50, pastewny
5- -  do 5-40, owies 5-25 do 5 50, hreczka 
8-— do 8 '75, kukurudza zeszłoroczna 6.25 do 
6 '50, kukurudza nowa — •—  do — •—, proso 
— •—  do — , groch do gotowania 6'75 do 
11-40, groch pastewny 5 ’25 do 5-50, soczewi­
ca — •— do — •— , fasola — •— do — •— , 
bobik 5'25 do 5-75, wyka 6'50 do 7-— , ko­
niczyna czerwona —"— do — '— , koniczyna 
biała — -— do — , koniczyna szwedzka — ■—
do — •— , tymotka — '—  do — •— , anyż 
rossyjski — — do — •—, anyż płaski — 
do — , kminek —•— do — "— , rzepak 
zimowy 1P — do 11'30, rzepak letni 10 ' — 
do 10‘50, rzepak nowy — •—  do — , nasienie 
lniane — -— do — -— , nasienie konopne — - — 
do — •—, chmiel z a — kilogramów —•— do 
— •— , łój 35-50 do 36--—, nafta zwykła 
19-— do 19-50, nafta salonowa 2 0 '—- do 20-50, 
wosk ziemny — ’— do — -— , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowo — •—  do 
— •— , spirytus 10,000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
38-50 do 3 9 - -  koron.

Wczoraj odbyło się w W iedniu posie­
dzenie niemieckiego stronnictwa postępowego, 
na którera obradowano nad obecną sytuacyą. 
Powzięto uchwały co do obstrukcyi czeskiej 
treść ich jednak nie jest znaną.

Komunikat wydany przez niem. stron­
nictwo ludowe o uchwałach partyi powiada : 
W zywa się Rząd do jak najrychlejszego 
przedłożenia ustawy regulującej używ anie ję ­
zyka niemieckiego w myśl zeszłorocznego 
programu Niemców ogłoszonego na „Zielone 
św ięta1'. ___________

Z W iednia donosi depesza, że dr. E n ­
gel złożył godność prezesa klubu młodocze- 
skiego. W edle wydanego kom unikatu klub 
młodoezeski przyjął na wczorajszem posie­
dzeniu bardzo znaczną większością głosów, 
dotychczasowe uchwały odnoszące się do ob­
strukcyi, t. j. postanowił prowadzić obstru- 
keyę.

W ęgierska Izba magnatów dokonała 
wczoraj wyboru członków Delegacyi.

Z ostatnich uroczystości w Berlinie no­
tują dzienniki, że cesarz W ilhelm  zm ieniał 
w zeszły piątek pięć razy mundur. W itając 
przed południem Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa, miał na sobie m undur austryackiego 
generała z orderem Złotego Runa. Po połu­
dniu przyjmował królewicza włoskiego w m un­
durze włoskiego generała. W ieczorem o 7 
witał angielskiego księcia Yorku jako pułko­
wnik pruskich dragonów. Podczas capstrzyku 
przybrany był w austryacki m undur genera l­
ski,-o godzinie 11 w nocy przyjmował cesarz 
wielkiego ks. Konstantego w mundurze rossyj- 
skiogo g e n e ra ła .___________

Z Petersburga donoszą, że projekt re­
formy deportacyi, opracowany przez m ini­
sterstwo sprawiedliwości, wszedł już pod obra­
dy rady s t a n u . ___________

Z Petersburga donoszą do Fralcf. Ztg., 
że próba ze strony Francyi, aby ulokowanie 
rossyjskiej pozyczki na paryskim targu uczy­
nić zależnem od wizyty cara na wystawie, 
sprawiła w Petersburgu jak najgorsze wraże­
nie. Car podobno stanowczo odmówił przyja­
zdu do Paryża. Mimo to rokowania ze strony 
francuskiej jeszcze się toczą.

W Paryżu, przy wyborze do Rady miej­
skiej wybrano w niedzielę 50 socyalistów, 
którzy już dawniej mieli m andaty. Około 30 
rn ndatów jes t nierozstrzygniętych ; mniej wię­
cej połowę z nich mają szanse zdobyć nacyo- 
naliści, dziesięć zaś monarchiści.

We Francyi wybierano w niedzielę
36.000 rad gm innych. Wybory te miały tein 
większą doniosłość, iż Rady gm inne odgry­
wają ważną rolę jako ciała wyborcze przy 
wyborach senatu, oraz, iż usposobienie wy­
borców, uwydatniające się w tych wyborach, 
może mieć wpływ decydujący na podstawę 
wielu posłów w parlamencie. Na podstawie 
rezultatu wyborów7 niedzielnych stwierdzić na­
leży, że republika jest we F ra n c ji w ciężkiem 
przesileniu. Grupy nieprzychylne dla dzisiej­
szego ustroju Francyi i dla systemu rządów 
dzisiejszych, socyalistyczno - antiklerykalnych, 
zespolone pod ogólną nazwą „Nacjonalistów", 
tudzież stronnictwa monarchistyczne, osiągnę­
ły znaczny sukces. Z drugiej strony widać 
także postępy soeyalizmu, a między tym i dwo­
ma skrajnymi kierunkam i coraz bardziej zni­
kają umiarkowane, poślednie kierunki republi­
kańskie. Zwłaszcza w Paryżu zwycięstwo na­
cyonalistów jest symptomatyczne. Dotychczas 
mieli oni tam na 80 radnych, zaledwie dwa 
głosy; teraz liczyli na zdobycie jeszcze 
dwóch, — tymczasem w rzeczywistości zdo 
byli 12 głosów! Ponieważ zaś 10 mandatów 
zdobyli monarchiści, a zatem w stolicy F ra n ­
cyi przypadło na 80 mandatów, 22 stronni­
ctwom, usposobionym wrogo dla dzisiejszych 
stosunków we Francyi. Prócz tych 22 radnych, 
wybrano już ostatecznie także 7 republika­
nów, 2 radykałów, 7 radykałno-socyalistycznie 
usposobionych radnych, 10 socjalistów, 4 re­
wolucyjnie usposobionych socyalistów. Pozo­
staje jeszcze do rozstrzygnięcia 28 wyborów 
ściślejszych, z których, według obliczeń dzien­
ników, 22 przypadnie republikanom a 6 na- 
cyonalistom. W  ten sposób większość pary­
skiej rady miejskiej pozostałaby nadal rady­
kalno-socjalistyczna, ale ogromne postępy na­
cyonalistów są charakterystycznym objawem 
dla sytuacyi politycznej. Nawet dotychczaso­
wy prezydent rady gminnej Lucipia, nie mógł 
w pierwszym wyborze uzyskać większości i 
przyjdzie do ściślejszego wyboru z n acjona­
listą profesorem I) ousset, którego niedawno 
socjalistyczny gabinet Waldecka - Rousseau 
usunął z urzędu, ponieważ Dousset jest sekre­
tarzem ligi „de la patrie franęaise®.

Rezultat wyborów na prowincyi jest le ­
pszy dla. zwolenników gabinetu. W miastach 
wielkich jak Bordeaux, przeszły kompromiso­
we listy ropublikańsko-socyalistyczne. W M ar­
sylii zwyciężyli jednak nacjonaliści, obalając 
dotychczasową socjalistyczną większość. I  na 
prowincyi jednak będzie niezbędnem przepro­
wadzenie wielu wyborów ściślejszych, przy- 
czem nacjonaliści mają w niektórych rn ej- 
seowosciach szanso zwycięstwa.

P rasa nacyonaiistyczna nazywa rezultat 
wyborów pogromem dla Loubeta i Waldeck- 
Rousseau a tryumfem Drumonda, Guerina, 
Derouleda, Rocheforta, Coppeego, Lemaitra.

ż J ada państwa,

W ie d e ń , 9 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się po pół do 12. 
Pierwszy mówca p. H e r o l d ,  wskazując na 
zajścia podczas wczorajszego posiedzenia, za­
znacza. że poszczególni posłowie czescy zo­
stali obsypani gradem obelg i że także gale- 
rya wmieszała się do dyskusji. Czesi jednak 
nie boją się żadnych gróźb, zwłaszcza groźby 
ulicy są im obojętne.

Mówca podnosi, że podczas niemieckiej 
obstrukcyi Czesi zachowali zupełny spokój i sza­
nowali rodność Izby, teraz wiec żądają, aby 
im nie zadawano gwałtu. Czesi prowadzą 
obstrukcję, bo nie otrzymali satysfakcji za 
zniesienie rozporządzeń językowych. Mówca 
prosi w końcu prezydenta Izby aby postarał 
się o to, by podobne sceny jak wczoraj wię­
cej się nie powtórzyły.

Następny mówca p. S t r a n s k y  prote­
stuje stanowczo przeciw obelgom, wymierzo­
nym na niego. Żąda aby prezydent Izby te­
mu zapobiegł, gdyż w przeciwnym razie bę­
dzie zmuszony zażądać wyboru kom isji dla 
nagany. (Mowę Stranskyogo przerywały cią­
głe okrzyki i wrzawa). Wśród wrzawy ciągle 
trwającej zabrał głos p. K a i  s e r ,  który obe­
cnie przemawia. Posiedzenie trwa dalej. Czesi 
rozmaitymi protestami, uwagami i t. p. prze­
dłużają posiedzenie.

P. K a i  s e r  przypomina, że Czesi sami 
często naruszali godność Izby, nie mają więc 
prawa robić innym takich wyrzutów. Kaisar

zapytuje Prezydenta, czy nie byłby skłonnym j 
w razie powtórnego opróżnienia galeryj, po­
siedzenie przerwać na czas, aż gałerye zosta­
ną opróżnione.

Następnie p. P a c a k  polemizował z 
Kaiserern. Powiedział, że on (Pacak) i b. prze­
wodniczący klubu młodoczeskiego Eugel usil­
nie starali sie wstrzymać hr. Badeniego od 
wprowadzania policji do Izby.

Z kolei p. H e r o l d  odpierał zarzuty 
skierowane do Czechów.

Prezydent F  u c h s oświadczył, że ubo­
lewa nad zajściami, jakie miały miejsce w 
Izbie, lecz nie może on wiele w tyra kierun­
ku uczynić, gdyż regulam in nie daje mu 
egzekutywy.

Rozpoczęło się odczytywanie wniosków, 
petycyj i interpelacyj. Między wnioskami znaj­
duje się jeden o zmianę regulam inu, żąda­
jący, aby Izba starała się zmienić regulam in 
celem uniemożliwienia dalszego trw ania obe­
cnych stosunków.

W dalszym ciągu posiedzenia, w odpo­
wiedzi na różne zażalenia z powodu zajść 
wczorajszych, oświadczył prez. Euchs, że nie 
m ając władzy wykonawczej nie może temu 
zapobiedz. Prosi przeto Izbę o jak  najrychlej­
sze uchwalenie znajdującego się między wnie- 
sionemi sprawami wniosku o zmianę regula­
m inu izbowego, przedłożonego przez p. Kath- 
feina i towarzyszy. Wniosek ten podpisali 
wszyscy członkowie katolickiej partyi ludowej 
oraz także p.  Euchs. Wniosek ten żąda wy­
boru kom isji z 24 członków, której poleco- 
noby wypracowanie szczegółów. Na podstawie 
tego uchwalona zmiana regulam inu umożli­
wiłaby normalne odbywanie obrad. Komisya 
miałaby do 14 dni zdać sprawę.

Następnie odczytywano interpelaeye i 
wnioski, poczem p. D o l e ź  a 1 wniósł dwa 
imienne głosowania nad pewneini petycjam i; 
głosowania te odbywają się obecnie.

Posiedzenie trw a dalej.

Barcelona, 9 maja. Przeciw m inistro­
wi spraw wewnętrznych, który radał się do 
Tarrassa, celem oglądnięcia tamtejszych za­
kładów przemysłowych, urządzono nieprzy­
jazną, m anifestacje. M anifestanci obrzucili je­
go, jakoteż towarzyszących mu urzędników7 
kamieniami. Ranionej wiele osób.

K ru k ó w , 9 maja. (Tel. pryw ). Dziś 
zdawał sprawę dalej rzeczoznawca radca ra­
chunków7)7 p.  Solik, wyjaśniając jeszcze n ie­
które punkta z dziejów Kasy wielickiej. M ia­
nowicie powiedział on, że złe wylęgło się 
głównie gdzieindziej, w innej instytucyi, a 
to w reprezentacji Banku krajowego w W ie ­
liczce, której kierownikiem był Koch, a rna- 
nipulacye przeprowadzał Kompit. Tam udzie­
lano lekkomyślnie kredytu, a gdy nagrom a­
dziło się za wiele weksli, wówczas całą masę 
ich przeniesiono stopniowo do Kasy wieli­
ckiej. To spowodowało katastrofę. W ystoso­
wano potem cały szereg pytań do rzeczo­
znawcy, oraz do obecnego na sali świadka 
Gralewskiego. Prokurator zrektyfikował nie­
które ustępy swego oskarżenia, odstępując od 
mniej ważnych punktów. Wreszcie przewo­
dniczący trybunału odroczył rozprawę do pią­
tku rano. Dziś po południu i jutro cały dzień 
będzie trybunał pracow ał nad ułożeniem py­
tali dla sędziów przysięgłych.

W ied eń , 9 maja. Pomocnicy dekarscy 
rozpoczęli zmowę. Dotychczas świątkuje 572.

Berlin, 9 maja. Komisya budżetowa 
parlam entu niemieckiego obradując nad po­
kryciem kosztów, jakie pociągnie za sobą po­
większenie marynarki wojennej przyjęła wnio­
sek posła Klinkowstroema (z centrum), aby 
podwyższyć cło od piwa sprowadzanego z za­
granicy z 4 na 6 marek. Kilku mówców o- 
świadczyło się przeciw wnioskowi, oraz wy­
raziło obawę, aby Austro-W ęgry nie przed­
sięwzięły zarządzeń przeciw piwu sprowadza­
nemu z Niemiec. Sekretarz stanu Thielm an 
oświadczył, że piwo nie jest objęto traktatem 
cłowym, podniesienie przeto eła “w duchu po­
wyższego wniosku nie oznacza bynajmniej ja ­
kiejś nieprzyjaznej akcyi wobec Austro-W ę 
gier.

llzym, 8 maja. Papież udał się dziś 
do kościoła św. Piotra gdzie zgromadzili się 
liczni polscy pielgrzymi. Papież udzielił im 
od ołtarza swego błogosławieństwa poczerń 
przyjmował przywódców pielgrzymki na po­
słuchaniu. Obecni zgotowali gorącą owacyę 
Ojcu św., który cieszy się wybornem zdro­
wiem.

Rzym, 9 maja. Włoski wieekonsul w 
Tulonie Barolii został przeniesiony do Ius- 
bruku.

Z Portici donoszą, że erupeya W ezu­
wiusza, której towarzyszą lekkie wstrząśnie- 
nia ziemi, trwa ciągle. Chociaż dyrekeya ob- 
serwatorymn zapewnia, że me grozi żadne 
niebezpieczeństwo ludność w całej okolicy jest 
w ogromnej obawie. Dotychczas lawa nie wy­
pływa. Po za głównym kraterem  Wezuwiu­
sza nie otworzył się dotąd żaden nowy kra­
ter.

P e te r s b u r g ,  9 maja. Rozpoczęła sie tu 
rozprawa przeciwko 42 c łopom z obwodu 
petersburskiego oskarżonym o należenie do 
sekty Skopców. Zawezwano do rozprawy, 
która potrwa kilka tygodni, 99 świadków.

Renaix (w Belgi), 9 maja. Dwa ty­
siące tkaczy rozpoczęło tu strejk, żądając pod 
wyższenia płacy i zmniejszenia czasu pracy. 
Pracodawcy uchwalili nie przyjmować napo- 
wrót strejkujących. Obawiają się wybuchu 
ogólnego strejku tkaczy.

A u ę lrs  I

"Londyn, 9 maja. Lord Eoberts tele­
grafuje z Smaldeeł pod datą w czorajszą: Gen. 
Hutton dotarł wczoraj w7raz z konnymi strzel­
cami w marszu rekognoscyjnym do rzeki Sand 
i natrafił tam na drobne siły nieprzyjaciel­
skie. Brygada kawaleryi Broadwooda i oddział 
Hamiltona wykonały także marsz rekognoscyj- 
ny z podobnym skutkiem.

Generał H unter donosi, iż zabrał wczo­
raj Fourteenstream s bez oporu. Nieprzyjaciel 
uciekł zostawiwszy amunicyę i pakunki.

Londyn, 9 maja. B iuro  Reutera  do­
nosi z Laurenzo - Marąuez pod datą 6 b. m.: 
nadeszła tu depesza z obozu pułkownika PIu- 
mera z dnia 2 b. m. donosząca, że Boerowie 
wzmacniają swe siły pod Mafoking. Plurae- 
rowi udało się zapomocą gołębi przeprowadzić 
korespondencyę z mieszkańcami Mafukingu.

Londyn, 9 maja. Jak  donoszą z Ta- 
banchu generałowi Brabantowi uda się połą­
czyć z generałem Rundlem. Naokoło nigdzie 
nie widać nieprzyjaciół.

Londyn, 9 maja. Times donosi z Sraal- 
deel pod datą wczorajszą: Nieprzyjaciel cofa 
sie na całej linii. To samo pismo donosi z 
Mafeking pod data 24 kwietnia, że jakkol­
wiek załoga miasta mogłaby jeszcze wytrwać 
do 17 maja, to jednak dokucza jej brak 
środków żywności. Nękana też jest różnemi 
chorobami, zwłaszcza szerzącemi się w sku­
tek ciągłych deszczów febrą i tyfusem.

Londyn, 9 maja. Do B iura  Reutera  
donoszą z Mafekingu pod datą 28 kwietnia, 
że Boerzy rozpoczęli 25 kwietnia silne bom­
bardowanie, pod którego osłoną zamierzali 
przypuścić szturm. Wojsko boerskie jednakże, 
prażone ogniem z dział angielskich, było zmu­
szone cotnąć się. Boerzy uprowadzili z so­
bą swe działa z wyjątkiem 2 mniejszych. 
Epidemia tyfusu zmniejsza się.

P r c to r y a ,  9 maja. Dnia 7 b. m o- 
tw artą została sesya „Yolksradu" w obecności 
zagranicznych konsulów i attaches wojsko­
wych. W mowie zagajającej prezydent Kru­
ger oddawał wielkie pochwały- zmarłemu Jou- 
bertowi, chwalił lojalność wolnego państwa 
Oranje i oświadczył, że stosunki Transvaalu 
z zagranicznymi mocarstwami z wyjątkiem 
jedynej Anglii są dobre. Transyaai wskutek 
swoj’ej postawy wobec A nglii dowiódł, że 
pragnie szczerze utrzymania pokoju i obecnie 
także uczyni wszystko co jest w jego mocy, 
aby przywrócić jak najrychlej pokojowy stan 
rzeczy. Prezydent wyraził w końcu radość, iż 
sympatye całego świata są po stronie Boerów; 
stwierdził z zadowoleniem, że finanse Trans- 
vaalu potrafią podołać ogromnym wydatkom 
jakie pociąga za sobą wojna i zakończył b ła­
galną modlitwą o błogosławieństwo Niebios 
dla republiki transvaalskiej.

Telegrafowany kurs wiedeii.ski.
W iedeń, 9 maja 1900. Giełda po­

łudniowa ( Mittagśbdrse) .  Godz. 12 min. 30. 
Mark: 118.36, Renta majowa 98’85, W ęgier­
ska renta koronowa 92-50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 727-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 736’— , Akcye Anglo- 
banku 292-— , Akcye Unionbauku 590-—, 
Akcye Bankvereinu 518 '— , Akcye Landerban- 
ku 452-50, Akcye Kolei państwowych 643*2.5, 
Lombardy 111-50, Akcye kolei Elbethal 478-— , 
Akcye Fabryki broni 370 '— , Akcye tytonio­
we 302 -50, Akcye A lpiuy 529-—i Akcye Ri- 
ma M urany i 614-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2215-—, Losy tureckie 117-50, 
Ruble 255 75, 20-Franki —•— , T ram w aj

Tendencya słaba.

W iedeń, 9 m aja 1900. Giełda po­
ranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki llS '4 0 , Renta majowa 98’85, W ęgier­
ska renta koronowa 92-45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 728-75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 736-— , Akcye Anglo- 
banku 292’— , Akcye Unionbanku 590’— , 
Akcye Bankvereinu 518 '— , Akcye Liłnder- 
banku 452-50, Akcye Kolei państwowych 
644 25, Lombardy 111-50, Akcye Kolei E lbe­
thal — , Akcye Fabryki broni — ■— , 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiuy 530 25, 
Akcye Rima M uranyi 616' — , Akcye P rag­
skiego Towarzystwa żel. 2210"— .

Odpowiedzialny redaktor A dam  X* jo h o w ieo k i.
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Nadesłane.

obowiązujący

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas 
gimnaz. i realnych. — K o r e p e t y c j  e  dla ucz­
niów publie:nyeh girun. i real. J> »  m a t u r y  gimn. 
i real krótsze i dłuższa ku sa dla wszystkich (pań 
i panów). A S t r z e l e c k i ,  b. nauczyciel gimn. 
P rane. Józefa i szkoły realnej we Lwowie, ni. Zie­
lona 1. 5, I. p., (stacjra tramwaju e le k tr) Zgło­

szenia od 3 do 5 po połudn.

” SA N A T O B Y U M
(D o m  z d ro w ia )

J )r . E u g e n iu s z a  W a j g l a , we Lwowie, przy 
ul. H ausnera 1.11, telefon nr. 678, przyjmuje 
'chorych ca  stały pobyt celem leczenia wszel­
kich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i um y­
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd.

Wszelkie papiery
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galie. akc

Banku hipotecznego. 
Monety zagraniczne

kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dosm banKowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wy k on y wuj era y 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek' prowizyi.
e n  f j f i n  koron, 15.000 koron i 13.000 koron są 
O U i U U U  główne wygrane loteryi na korzyść 
inwalidów, które po odtrąceniu 2d prc. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych 
czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 
19 maja 1900.

Muzeum imienia Lubomirskich.
W  dnie powszednie otwarta od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

| l2 '2 0  
g 2-31

3 35

11'45 
1155 
12'55 

1-15

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (zo Skolego od '/o do 00/#)-
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i Wiednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałów a, Kopyezynicc.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od 13/5 do 10/3 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałuśza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Ze Stanisławowa, (Koresmozo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa,
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od 1/s 

do I5/0).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeti, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od IS/5 do 10/0 w niedzielo i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów'.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od ls/6 do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od */6 do ir’/u w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od IS/5 do 1<5/<>).
Z Janow a (codziennie od 1lą do 1!i/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

Pociągi 

posp.[ osob.
o godzinie

112-40
2-51

8-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

4-15 j 
5 451

1-55

2-45 
2-55

na dworzec „P  o d z a m c z e“

| 3 12 jg Z Podwołoczysk, Tarnopola.
tm m  Z Tarnopola.

2-20 i Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

(i-25 
6 30 
635

8.40

9-00
9-15
925

9.55
10-20

1-25

215

3-05 
3 15 
3-26 
3-30

‘bdO
6-13,

6-30

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9-12

1050
1040

11-00?

Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie, (od IS/5 do I0/9 codziennie).
Do Ławocznego, M unkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia , W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1ja do I5/9)
1)0 JtljlOWcl.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełzc-a, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (ocl ]/s do 10/3 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od ls/5 do 10/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (no Skolego tylko od J/s Jo so/9).
Do Janowa (codziennie od */, do 15/0).
Do Brzuehowie (codziennie od ls/5 do 18’9).
Bo Rzeszowa, Cliyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od ‘/s do I6i’> w  dnie powszednie, a od 10/« do 30L 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Bo Tarnopola i Brodów.
Bo Sokala i Rawy ruskiej.
Bo Brzuehowie (od IS/5 do 16/9 w niedziele i święta).
Bo Janowa (od 1j!, do 1£,/9 w niedziela i święta).
Bo Czerniowiee, Itzkan.
Bo Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Bo Podwołoczysk, Brodów, Kopy czynień, Grzymałowa.

z dworca „P  o d z a m c z e“

0'43! Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
9 '4 2 | Do Podwołoczysk.

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.
s 7'3o |  Do Tarnopola.

ll-2 3 g  Do Podwołoczysk.

U W a g a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśaied 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handloweji przemysłowej

Lwów, dnia 9. maja 1900.

I. A kcye za sztukę.

Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..........................   •
Kol. Lwów-Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400it.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L laty  zastaw ać za 100 K. “
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

„ „ los. w 50 1, •
„ 4°/, „ „ G01. po 200 f  . 
k ra j. 4 W /* w. a. los w 511.

^ w. a. los, w 57 1 . -
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza

emisya) . . . . . • • ^
Tow. kredyt, gaiie. ztemsk. 4% 

los w 41’/a lat . . . . s
4°/o los w 56 lat . . . e

O
III. O hlłgi za 10c K. p.

Gal. funduszu propinac. -i°/0 w. a. y 
Bukow. funduszu propin. 5° 0 wa. M 
Komunalne Banku kr. 5°/c (2em.) s  

„4737o(Jem.) »
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/0 ^
Kolej, lokalne dtto 40/0 po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/o wa. z r. 1873 

„ „ 4°/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . Łoay.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.'
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.,

V. M oaety.
Dukat cesarski . . .
20 f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. maja 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 98.85 99.05
lu ty-sierpień  ...............................  98 80 9 9 . -

Jadnolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...............................  98 40 98.60
kw iecień-październik . . . .  9840 98.60

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

076 — 690 —

352 -  

423 —

360 -  

427 -

550 — 557 —
150 -

475 — 490 —

400 - 420 —

109 30
98 30
92 30
99 60
93 70

110 -  
99 -
93 -  

100 30
94 40

93 50 94 20

93 50 
92 20

94 20 
92 90

96 10 
102 -  
100 80 
100 -  
96 -  
94 -  

102 -

96 80

101 50 
100 70 

96 70 
94 70

92 60 
91 50

93 30 
92 20

70 — 
127 —

73 -

11 04 
19 18 

2-52 — 
255 20 
118 10

11 54 
19 38 

257 -  
256 80 
118 6(1]

L o sy  7. ro k u  1354 po 250 zł. m k. 4 p r . 103.5( 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1.36.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 203.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 203.—

Listy zast. domen, p a ń s t. 120

żądają
1 7 0 .—
137.—
159.25
202.75
2 0 3 .-

298.50 219.50 
państwa (wszystkich w Radzie pań-

zł, 5 pro.

B. B łu g
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................   117.10

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
p o d a tk u  za 200 kr. 4 pr. . . . 98.10 93 30

C. O bllgaoye kolejow a.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 95.30 96.—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 114.80 1J5.20
za 200 zł. mk. 5B/* pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................. 448.— 454.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi p r .................... 121.50 122.25
Koi. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.

w olne od podatku za  200 kor. 4 pr. 96.— 96 55
Kol. Karola" L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  4-3430 423.30 
O bligaoys p ierw szeń stw a (kolejowe).

pr.

1
96 - 96 50

95.60 96.20

95.25 96.25

9 6 - 96.70

94.75 95.75

115.75 116.75

Kol. Arc. A lbrechta ja  300 zł. 5 
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Koi. Czeskiej ^emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. gal. K arola Ludw iki za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamnter- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  pańatwa (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. zło ta  ren ta  za 100 zł. 4 pr. 117.— 117.20

„ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................  92.50 92.70

obi. prop, za 100 zł. 4 l/s pr. 98.10 98.10
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 138.75 139.25
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.75 165.50

„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163.75- 184.75
E. O bllgaoye indenmizacyjue.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł, 4 pr. 92.50 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ....................... 92.50 93.30

F . Inne pnbllozne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  ..................................... 256.— 258,—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 501 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................. —.— 94.—
B ukow ińskie obi. p rop in aey jn e  los 

za 100 zł. 5 prc. . . . . . .  —.— 102.75

G ai. p o i . k r a j .  r. r .  1873 -za, 100 z ł. C pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1389 za 100zi.4p r. 

Pożyczka ra. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (95 kor.)
4 p r .......................................................... •

Pożycz, sobr. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L isty  s a a t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku las . w301.4)/aPr - 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr- 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. [os f  P -̂los 4 pr.
Gal. akc. ban .h ipA O pr.prem . lo -S jr .

ptac^
9 3.40

SądaJł"
93.10
96.60

91.50 92.-

los. 50
60 la t za 200

0 "  ” 
koron 4 pr. ■ • ; ; 'Ka'

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p i-los. 56 at.
4 pr. los. 41 lat. 

” ” ” „ 4  pr. stare . .
”  " B 4 pr. za 200 kor.

B a n k u  krajowego dla Gaiieyi Lodom.
4 ' U  p r. 51'/* la t zwrotne . . . 

B auku krajow ego oblig. komun, a 
E m isy a  5 pr. . . . . .  . . . 

B anku  krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 41/, pr. 

B anku k ra j . losy  57La 1- za 300 kr. 4 pr.
„ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr_ 

A ustro-w eg. banku  4 0 7S la t los. 4 pr.,' 
„ „ „ 50 lat los 4 p r .}

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl396 4 pr. 
K o l e i półu. ces. Ferd. eui.zr 1886 4 pr.

„ n .» n 1887 4pr.
„ .  » „ „ n 1888 4pr.
„ n n n 11 n 1891 4pr.

Kol. Lwów Czor.-Jassy z r.1884 z a 300
łz. p r................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gai. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei ern. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ ■ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.

1 p.

zł.

Zakład kred. dla h.
Clary 40 zł. mk.
Pożyczka m. Insbruku 20 
Losy m. Krakowa 20 zł. • 
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 
Paliły 40 zł. mk.
C zerw , k r z y ż a  -austr

100 z ł . .

tow. 10 z ł

1 1 8 .- 119.' -

i listy dłużne

99.50 ___
95.— 9 8 . -

240.— 2 4 2 .-
234.50 235.25
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 9J.—

92.25 92.75
94.25 94.50
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
92.20 92.50

1 0 0 .- 100.50

101.— 101.50

100.— 100 50
93.75 94.75
93.50 94.50

98.90 99.90

ya zalOOzł.nom.

— —

1 0 6 .- 1 0 7 .-
92.50 9 3 . -
98. - 93.60
9 3 . - 93.80
98,60 99.20
99.25 99.75

87.20 87.80

94.6) 95.60
--• -.-

105.25 106. —
104.50 105.50
94.70 95.50

1 .3 .- 1 3 . -
4 0 0 .- 401.25
131.75 132 75

64.50 66.50
71.25 72.25
4 9 . - 50.—

132 50 133.50
42. — 4 3 . -

65.50 
177.25
60.50 

1 8 5 . -

|  Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 20.75
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63.50
Salina 40 zł. mk........................................ 175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. ! ! 59^50
St. Genois 40 zł. mk. . . 183.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.—

» „ T ryestul00złm k47apr. 370.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 1 7 0 .-

Waldsteiń 20 zł. mk. . . . . 1 7 8 .-  — .—
K. A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 291.— 293 —
Peszt, bauku handl 500 zł. . . . 2 7 2 5 .-  2730 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 729.25 730.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 737.— 739.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1440.— 1450.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  680.— 682.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 452.— 453.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1774.— 1781.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 594.— 599 .—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 262.50 263.50 
Zivnostenska bauka 100 zł. . . . 260.— 261.—

L. Adcoye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

.. akcye zakład 200 zł
400.— 410.— 

3 0 4 .-  - .  -
Kolei p»łn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6265.— 6285 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.)200zł. —. — —
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pierw. 200 zł. — .— —. —

„ Lwów-Czern.-Ja8sy 200 zł. . . 547.50 549.50 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 461.— 465.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .  — —.—
„ południowej 200 zł. . . .  —.— ________
„ węg. galic. I. 200 zł.................... a 14 — 41K —

Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk, 723.— 7 2 5 _
M . A Jcoya Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 890 _  891 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1070 — 1080 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.' 537.25 538 25 
Prazkiego tow. Żelazn, przam. 200 zł. 2265 — 2275 — 
Sekodniey 500 kor. 1735 . -  1745 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank — —' — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .’ 410.— 450!—

N. W  E X  3  L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.32 
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . . 242.80
Paryż za .100 fran....................................... 96.50
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. .
Niemieekie b a n k i ................................ —.—
Włoskie b a n k i ............................................91.—
Francuskie b a n k i............................ —
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.75

O. W  A  L U T V.
Dukat c e s a r s k i ......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . 
30-frankówka
 .......................
Rosyjski półiraperiał • • • • -
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za IOO lir. . .
R uble  ■ ' • • ■ ■ •

118.50 
2 4 3 .-  

96.6 0

91.20

95^80

11.38 11.42

19.27
23.68

118*32 
91 — 

2.55

19.29
23.76

118h0
91.20

Q u a k e r  O a t s

(tlili er \k  owies suieciony) zawiera 1 ó '1,-, ciałka białkowego, nad t> o tłu- 
' * szczu i jest najlepszym środkiem pożywczym.
,.Quaker Oats44 Jest wszędzie do nabycia.
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L. 26.780. (3774 3 - 8 )
Obwieszczenie.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na części gościńców państwo­
wy cli w wadowickim okręgu budowniczym 
w latach 1901 i 1902, odbędzie się dnia 23. 
maja 1.900 w c. k. Starostwie w Wadowi­
cach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą:

Za 4810 metrów sześciennych 26.528 
koron 80 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na  blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnionych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócono, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1900.

L. cz. E. 706/99 (2) '(3813 3 - 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego

w Brzozowie i Efroima SegDa, odbędzie się 
dnia 19. m aja 1900 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w b;u 
rac N r IV. licytacya a) 1/3 części iwn. 925 
gminy Przysietnica, M arcina Żubla po Wa- 
wrzyńcu „Ciacina" zwanego własnej, tudzież 
połowy rainości whl. 561 tejże gm. objętej, 
Wojciecha Pytlaka własnej,

b) realności whl. 734 gm iny Brzozów 
objętej, Konstantego Malickiego własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione pod a) a to 1/3 część 
whl. 92o na 64 kor. 66 hal., zaś połowa w. 
hi. 56! na 526 koron, pod b) na 396L kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1/3 części 
whl. 925 - 43 kor., zaś V8 whl. 5*1 —
417 kor., ad b) 264 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 kwietnia 1900.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. E. 67/99 (9) _ (3743 3 - 3 )
N a żądanie Joanny Galińskiej, odbędzie 

się dnia 23. maja 1900 o godz. 11 Va przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya. ciała hip. Iwh. 668, 
2/4 części ciała hip. Iwh. 670, 1/2 ciała hip. 
Iwh. 737 ks. gr, gm. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 1596 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 540 kor., 
ad 2) 521 kor. 32 h., ad 3) 3 kor, 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 30. marca 1900.

L. cz. E . 45/00 (3) (3795 2 —3)
Dnia 8. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 868 gm. kat. Kniażę, z przynależyto- 
śeiami.

Nieruchomość tę oceniono na 130 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 86 kor. 67 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. E. XVI. 1134/98 (21) (3763 2 - 3 )
Dnia 30. maja 19po o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sa|; Nr. I. sadu 
tutejszego, licytacja _ realności we Lwowie 
Ikona. 599%  wyk. hip. 554 dz. U. z prZy na/ 
leiytościami.

Dom z przynależy teściami oceniono na 
20.787 kor. 18 h.“

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.398 kor. 59 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 1

tifruet* Lwowska Nr. 107 2. dnia 10 maja 1900.

L. cz. E. 236/00 (5) (3810)
Zobowiązany: Józef M essinger w Białej, 

ulica Hałcnowska 250.
Na żądanie p. Jakóba Gąsiorka w B iel­

sku, zastąpionego przez adw. dr. Aronsohna 
w Białej, odbędzie się dnia 12. czerwca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya re­
alności lk. 256 Iwh. 250 ks. gr. gm. kat. 
Biała, składającej się z domu czynszowego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 23.786 kor.

Najniższa cena wynosi 11.893 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.)^ może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowy* h  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s jdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie- wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 27. kwietnia 1900.

L. 22.734 (3773 2— 3)
OBW IESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze B łażow a-Ł ańcut w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1901, 1902, 1903 odbędzie sio 30. maja 1900 
w c. k. Starostwie w Kzeszowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1.615 m 3 
szutru 11.033 koron 80 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
ne m e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale li­
terami. -

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko jeżeliby zaś 
eferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk osobno, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla; każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
term inie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z e. k. Namiestuictwa.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1542/00 (2) (3834)
N a żądanie Berła Pinklera, kupca we 

Lwowie, odbędzie się dnia 1. czerwca 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. IV., relicytacya 
realności Iwh. 100 ks. gr. gm. Serafińee 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest oceniona na 350 zł. czyli 700 kV;ft -

Najniższa cena wynosi 175 zł. czyli 350 k ., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nale ły  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
łlorodenka, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1016/99 (6) (3815)
N a żądanie Lipmana Fallm ana w Du­

kli, odbędzie się dnia 13. czerwca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya a) ca­
łej realności Iwh. 834, b) połowy realności 
Iwh. 331 i c) połowy realności Iwh. 335 ks. 
gr. gm. lw ia  masy spadkowej ś. p. Grzego- 
iza Szwasta własnych, wraz z przynależno­
ści* mi, składąjąeerm się z jednego konia, wo­
zu na  drew nianych osiach, krowy, wideł do 
nawozu i siana, 20 cetnarów siana i 30 ce- 
tnarów słomy.

Nieruchomości, wystawione na licyDoyę? 
są ocenione ad a) na 3870 kor., ad b) 365 
kor., ad cl 471 kor., przynależności zaś na 
230 kor. 20* h.

Najniższa cera  wynosi ad a) 2580 kor., 
ad b) 243 kor. 4 li., “ ad e) 314 kor., a co. 
do przynależności 152 kor. 16 łi„ poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie “prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Dukla, dnia 12, m arca 1800.

L. cz. E. 82/00 (14) (3817 1 - 3 )
Dnia 8 . czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya połowy 
realności Iwh. 281 Głogów objętej, a Schuli- 
ma Balkena własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4062 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 270S kor. 34 li., 
poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tku .

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E . 384/99 (23) • (3836 1 - 3 )
Dnia 8. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 2 są­
du tutejszego, licytacya realnoś.i a) 1/5 czę­
ści realności iwh. 20 i b) realności Iwh. 207 
gm. Kzoehów, ocenionych ad a) na cOOkor., 
ad b) na 1568 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 600 kor., ad b) 
784 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E 140/00 ( l )  (3840 1 - 3 )
Na żądanie Maiki Baras zam. Edelm an, 

odbędz e się dnia 12. czerwca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 1879 ks. gr. gm. kat. Zba­
raż, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kramnicy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tac ję , jest ocenioną na 547 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 273 kor. 90 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok -men ta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod cza a godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó­
g łb y ,  byc już ze skutkiem podnoszone.

Te esooy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie rta tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Zbaraż, dnia 2. kwietnia 1900.



L. cz 18.996/900 (8694 1— 2)
OBW IESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Chrza­
nowie zostanie obsadzoną, w drodze publicznej 
konknrencyi zapomoeą pisemnych ofert.

Może być ona umieszczoną w tym sa­
m ym  łub w jednym  ze sąsiednich domów, je­
dnakowoż w należytem oddaleniu od innych 
trafik w Chrzanowie już istniejących.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. gł. fa­
bryki tytonm  w Krakowie i zaopatruje teraz 
w potrzebne m ateryały tytoniowe 67 tr&fi- 
kantów.

Składownia ta połączoną je s t z trafiką 
składową tj. drobną sprzedażą tytoniu. Skła- 
downik obowiązany jest nadto do sprzedawania 
wartościowych znaczków stemplowych i pocz­
towych.

Od drobnej sprzedaży stemplowych zna­
czków wartościowych przyznaną będzie skła- 
downikowi prowizya w wysokości 1 5  (jeden 
i pół) procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blank iety wekslowe 
i listy przewozowe pobierać będzie składownik 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Chrzanowie.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wysokość jej wyrazić w procentach od 
wartości sprzedanego m ateryału tytoniowego, 
a to cyframi i słowami.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najdalej 
do 28 maja 1 '-00 do godziny dwunastej w po­
łudnie do tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego.

Na zabezpieczenie oferty ma być zło­
żone w jednym  z c. k. Urzędów podatkowych 
tutejszego okręgu skarbowego wadyum w go­
tówce lub papierach wartościowych w wyso­
kości 900 koron a dotyczący kw t kasowy do­
łączony do oferty.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 25. kwietnia 1900.

L. 4624 pr. (.3818 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie posady 
starszego komisarza policyi w VIII. klasie 
rangi, kilku posad komisarzy policyi w IX. 
klasie rangi i kilku posad koncypistów policyi 
w X. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami, rozpisuje się konkurs z termiuem do 
20. maja b. r.

Ubiegający się o te posady m ają poda­
nia, zaopatrzone w dowody kwalińkauyi oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie.

Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.

L. 1286 . (3865)
K o n k u r s .

Odnośnie do rozpisanego konkursu w 
Gazecie Lwowskiej z dnia 22. kwietnia 1900
1. 1105 Nr. 95. nadm ienia się, że dla uzyska­
nia nowo kreowanej pos/.dy naddozorcy wię­
zień II. klasy płacy, z obowiązkiem w rk- 
m istrza wyrobów sukien i kocow w c. k. za­
kładzie karnym  w Stanisławowie zupełna zna­
jomość fabrykacyi sukna i koców bezwarun­
kowo konieczna w myśl §. 12 . rozporządz-nia 
z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. ust. p. N r 60, 
i że dodai k za kierownictwo fabryki wyro­
bów sukna i koców w kwocie 120 kor. od­
pada, albowiem tenżi mylnie w rzeczonym 
konkursie został objęty.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Stanisławów, dnia 4. maja 1900.

Zl. 1142 ex 1813 (3799 2 -  3)
H -im ann  Hescheles’sche Stiftung zur Austat- 

tung  arm er israel. Madchen.

Der Y orstacd der isr. Cultusgemeinde 
W ien bringt hiemit zur Kenntniss, dass die von 
dem Stif ungskapitale pr. fl. 20.000 ó W. 
sich ergebenden zweijahrigen Zinsen fur eine 
mit dein Stifter H errn H erm ann Hi-schetes 
oder dessen Gattin verwandte Bewerberin, 
bezgw. die einjahrigen Interessen des genann- 
ten Stiftungskapitales, fur eine nicht m it dem 
Stifter oder dessen Gattin yerwandte Bewer­
berin im Sinne des Stiftbricfes ddto 5 Juni 
1893 St. Z 3785 zur Verleihung gelangen.

Die Bewerberinnen haben ihre Gesuche 
binnen 30 Tagen vom Tage der Ausschrei- 
bung d. i. bis zum 31. Mai 1900 im Einr. 
Prot. der israelltischen Cultusgemeinde, I , 
Seitenst-ttengasse 4, i Stock, in den Amts- 
stunden von 9 bis 12 U hr zu uberreichen und 
m it folgenden Nachweisen zu belegen:

a) Ueber den Umstand, dass sie der 
judischen Religion angehOren;

b) iiber die allfalhge Yerwandschalt mit 
dem Stifter, H errn H -rm ann Hescheles, oder 
seiner G attin ;

c) iiber ih re A rm ut, welcher Nachweis 
bei Verwandten des Stifters oder seiuer Gatiin 
zu entfallen h a t ;

d) iiber das zuriickgelegte 16. Lebens- 
j a h r ; |

e) iiber den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicht, endłieh haben dieselben,

f) durch ein M oralitatszeugniss ihren 
unbescholtenen Lebanswandel darzuthun.

Unter den Bewerberinnen yerdienen den 
Y orzug:

1. In  erster Linie die mit dem Stifter 
Yerwandten und in  zweiter Linie die Yer- 
wandten der G attin des Stifters.

2. Ganz flternlose M adchen. 
Gesuchsblanąuette sind im Einr. Prot.,

I., Seitenstettengasse 4, 1 Stock, wiihrend der 
A m tsstunden yon 9 bis 10 U hr Yormittag 
unentgeltlich zu beheben.

Wien, am 1 Mai 1900.
Der Vorstand 

der israelit. Cultusgemeinde.

L. 1391 (8864)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie karnym  dla męż­
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia posada 
prowizorycznego dozorcy więzień IY. katego- 
ryi płac z roczną płacą 800 kor., dodatkiem 
aktywalnem 160 kor., mundurem  służbowym, 
dzienną porcyą ehleba o 840 gram ach i w 
miarę miejsca umieszczeniem w koszarach.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta­
wy z dnia 19. kwietnia 1872, Dz. ust. p. 
Nr. 60 dla wysłużonych podoficerów, którzy 
posiadają certyfikat do ubiegania się o posady 
rządowe uprawniający i tylko w braku takich 
dopiero inny m kompetentom nadaną być może.

Kompetenci stanu wolnego będą mieć 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów służ­
bowych dopiero za zezwoleniem c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości posadę powyższą 
otrzymać by mogli.

Ubiegający się o tę posadę w inni wnieść 
własnoręcznie pisane i w myśl §. 2 przepisu 
służbowego dla straży więziennej należycie 
udokumen‘owane podania przez swą przeło­
żoną władzę do Dyrekcyi c. k. Zakładu kar­
nego w Wiśniczu najdalej do 5. czerwca 1900.

' /Ubiegający się, którzy nie zostają w 
czynnej wojskowej służbie, winni/wykazać się 
świadectwem lekarskiem, potwierdzonem przez 
lekarza powiatowego, że są zdolni do służby 
karno zakładowej.

Powyższa Dosada jest w pierwszym roku 
prowizoryczną.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 5. maja 1900.

L. cz. S. 2/00 1 2 (S7S5 2— 3)
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku N aehm ana Halperna zarejes rowanego 
pod firmą Naehman Halpern yormals Gold- 
sehlag G alanteriewaarenhandlung in Stanislau.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego p Sokala zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. H er­
m ana P alka w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
en c ji, wyznaczonej na dzień 21. maja 1900, 
godz. 10 przed południem w tym  sądzie w 
biurze N r. 2 przedłożyli dokument?, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioski;-mi 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąp ć jako wierzyciele konkurso­
wi z rosz. zemami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs , zgłosili w tym  
sądzie najdalej do dnia 8. czerwca 1900, a na 
audyencyi likwidacyja j , na dzień 12. czerwca 
i 900 godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznacz nej, p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
term inu zgłoszenia, tal poszczególnym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjn j 
jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędującycb, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ .

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie mają wymienić w zgłoszeniu peł­
nomocnika dla doręczeń, w temże miejscu za­
mieszkałego ; w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł­
nomocnika dla doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 3. maja 1900.

L. cz. S. 4j00 4 (3827 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Israela 
i Eeigi Redlichów niewiadomych z pobytu 
zastąpionych przez kuratora adw. dr, Erieda 
w Brzeżanach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego p. Tadeusza Hraba 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Schenkera w Brzeżanach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audy­
encyi, wyznaczonej na dzień 16 maja 1.- 00 
godz. 4 po połudn. w tym sądzie w biurze 
Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs., zgłosili w tym sądzie naj­
dalej d > dnia 6 czerwca 1900 a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 4 łipca 1900 godz. 4 
po połudn. w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
prz^z ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskuteczrnonych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety lwowskiej i „W iener Źei- 
tu n g “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze­
żanach lub w pobliżu Brzeżan mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zam ieszkałego: w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Brzeżany, dnia 4. maja 1900.

L. cz. S. 3/00 1 ( 3 3 ? & 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda­
je  do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu, stowarzyszeń.a za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką z siedzi­
bą w Sędziszowie, a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jakotez 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ust. konkursowa z dnia
25. grudnia 1868 (Dz. p. P- z r - 1869 nr. 1
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Andrzej Kozik, c. k. Radca sądu 
kraj. i Naczeluik sądu powiatowego w Rop­
czycach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p.  Kazimierz Jankowski, dzierżawca w Brzyzny.

Oelem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej/ i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi i wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18. maja 19u0 o godzi­
nie 9 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawie się mają 
wierzyciele, z dokumentami roszczenia ich wy­
kazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby ta­
kowe nawet o takowe i spory wytoczonymi 
były, powinni takowe do dnia 18. czerwca 
1900 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha­
niu w dniu 20. lipca 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem jako 
terrnin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wic- 
rzyciftls nini6jsz6m zawezwanie otrzymują,.

Zgłoszonym i  ̂ na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zaw,adowcy masy 
jogo zastępcy i członkow delegacyi wierzycie­
li dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w Których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku lego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, dnia 5. maja 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 13/00 (3821)

0 . k. sąd powiatowy podaie do wiado­
mości, że Jakób Sokołowski z Iw im y c  z po­
wodu głupkowatości pod kuratelę został odda­
ny, a kuratorem  dla niego został ustanowiony 
Józef Sokołowski.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, 12. kw ietnia 1900.

L. cz. ? . 6/00 12 (3833)
Józefa M urzyna, rolnika z Kobielnika, 

uznano m arnotrawcą i przydano mu kuratora 
w osobie Jana  Dominika w Wiśnowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 22. stycznia 1900.

L. cz. P . 54/00 4 (g8 ‘i 8 1— 8)
W aleryan Paracij vel Parasij z Dobro- 

wód uznany marnotrawcą, a kuratorem  jego 
Tomasz Futaw ka z Dobrowód.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. P. 36/00 13 (3823 1— 3)
W miejsce usuniętego z nrzędu kuratora 

ustanawia się dla marnotrawcy Oleks Spil- 
czaka w Tyśmtenicy kuratorem  Jana*Raczkoi, - 
skiego, gospodarza w Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 29. marca 1900.

L. cz. L. 5/98 9 (8807 1 — 3)
Obwieszczenie.

A nton ' Zbylut ze Swoszowy uznany um y­
słowo chorym, kuratorem  Jędrzej Jarek ze 
Swoszowy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 31. października 1900.

L. cz. L. 12/98 10 (381S 1— 3)
Wawrzyńca Babisza z Kozowy uznav 

się umysłowo chorym  i ustanawia się dlań 
kuratorem  Jena Babisza, gospodarza z Kozowej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 5. maja 1899.

L. cz. A. 670/99 1  (3760 1— 3)
Antonina Klarnet us z Łopusznej została

uznaną, umysłowo niedołężną, , kuratorem  lei
ustanowiono M ichała CLowmica z Łopuszn j 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. m arca 1900.

L. cz. L. i ^ o o  9 (3762 l _ 3)
Jurko Sosnowski z Horodzowa został u- 

znany umysłowo niedołężnym, a kuratorem  
jego ustanowiono Petra Wołyńca z Horoozowa.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 203/99 18 (3745 1__3)
Zawiadamia się, ze w miejsce Feliksa 

Steca dla marnotrawnej M aryauny Zajchow- 
skiej, Alojzy W archoł z PrzybówKi kura­
torem  ustanowiony został.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Erysztak, dnia 28. kwietnia 19JO

L- cz. IV. 127/88 8 (3790 1 - 3 )
Dla Antoniego H oatuśka z Dobrej dla 

m arnotrawstwa pod kuratelę wziętego ustano­
wiono kuratorem  Jana  Giżyckiego po Pawle 
rolnika w Dobrej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 9. marca 1900.

L. ez. P. 58/00 3 (3761 1— 3)
Sebastyan Szczerbaty, rolruk z Łętowni 

lat 55 uznany umysłowo chorym Kuratorem  
ustanowiono Józefa Szczerbatego z Łętowni. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 18. kwietnia 1900.

L. cz. L. 1/00 (3855 1— 3)
Aleksander F angor ze Stratyna został 

uznany umysłowo chorym a kuratorem  jego 
ustauowiono Franciszka Fangora ze Stratyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 3. marca 1900.

L. cz. L. 14/99 4 . (3796)
O g ł o s z e ń  i e  

Józef Legeżyński ze Staj za marnotra­
wnego uznany.

Kuratorem m ianowany Józef Legeżyński 
vel Marciniuk ze Staj.

0 . k. Srd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, 20. stycznia 1900.
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L. cz. P. 74/00 1 (3852 1— 3)

Onufry Szott, gospodarz w Czerniawie, 
uznany marnotrawcą., Maksym Antoniak z 
Ozerniawy jego kuratorem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 13. kwietnia 190C.

L. cz. IV. 51/80 3 (3850 1 - 3 )
Kuratela nad m arnotrawną Ksenką 

Kuchm ister ze Stok został* zniesioną.
O. k. Sąn powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 18. marca 1900.

ly
(3876)L. cz. P r. 1/00 1

O g ł o s z e n i e .
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w

Samborze orzekł na mocy §§ 489 i 493 p.
k. i §§. 36 i 37 ust. pras. na wniosek c. k.
Prokuratora Państwa z dnia 6. maja 1900 
SS. l/oo , tr«śó artykułu umieszczonego w 
czasopiśmie „ Tygodnik Samborsko - Droho- 
bycki Nr. 15“ z dnia 6. m aja 1900 pod ar­
tykułem  „Wyłazi szydło z worka11 zawiera 
znamiona występku art. V III. ustaw z dnia 
17. grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz. u. p., a za­
tem usp-awiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora Państw a konfiskata tego 
czasopi«m».

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany cały nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII.
Sambor, dnia 7. maja 1900.

L. cz. Pr. 84/00 2 (3871)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu ^go Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 9 czasopisma. „Z art‘ 
z dnia 1. maja 1900 pod n ap isem : „W iwat 
dyety“ zawiera znamiona występku-z §§. 300 
uk. i *rt. III. ustawy z 17. grudnia 1862 
iNr. 83 Dz. p, p., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek te; uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artyk ułu , a 
zabrany nakład ma bye zniszczony.

Lwów, dnia 8. maja 1900.

OL i 00 (3702)
£,a& f. I. Sceig* al$ i{5refigertcfit in 

®orj fiat mit bem ®rfennttuffe bom 23, 2lpdl 
1900, sł3r. 12, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum« 
mer 48 ber Śeitfcfieift: „Soca* (SJłorgenouS^ 
ga&e) nom 24. Slpril 1900 Jurgen be$ ńrti= 
teis •. „K polozaju0 in ber Stefie bon „in tako 
postopariW  bi3 jum  ®nbe forcie toegen bc3 4 
unb 5 2lbfa§f2 nad) §. 300 ©t. @. uerboten.

2)a£ f. f. DberlanbeSgeridjt im ®otugrcicfie 
SBofimertfiat mit bem @r!enntniffe bom 17. Slpril 
1900, D. 114/1, bie SSeiterberbreitung ber Slum» 
mer 8 ber $eitfcfirift: „Nachodske Noviny“ 
bom 6. Slpril 1900 iibcr SBrfcfitnrbe ber ?. ! 
©taatSantonltjĄflft aucfi bejiiglicfi be§ Strti£clś: 
„Dotaz klademe nasemu okresnimu starostv i“ 
nacfi § 302 @t. ©. berboten.

2)a8 f. I. ®cet3* s$«figfri(fit in 
®get fiat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Slpril 
1900, $ r .  VIII. 90/1, bie aSeiterberbreitung 
ber Ułutmner 32 ber : „(Sgtrer Slacfi-
ricfiten" bom 25. DfterntonbB 1900 luegen beg 
Slrtifeia „Sin fjecnt 2)r. Softial in @ger" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

®a§ l. I. $rei8» al£ tprefjgericfit in @gcr 
fiat mit bem ©rfcnniniffe bom 28. Siprtl 
1900, l{$r. V III. 91| 1, bie SBeiterberfireitung 
ber Uiummer 32 brr gntfcfinft: „t^fifrnau* 
® finigSberger 23oIfźjeitung-' bom 25. DftermonbS 
1900 toegen berfelben Slrtifelg mie bei „@gerer 
Slacfiricfitctt" berboten.

!. {. $rei&= al8 iprejjgericfit itt 
©ger gal. mit bem ©rfcmitniffe bom 28. 
Siprtl 1900, ®e. VIII 92/1, bie 2Beiter»er- 
breitung ber Sttummet 32 ber fritfcfirift: „9łeu. 
befer Slacfincfiten' uom 25. 0 f tCrmonb§ 1900 
toegen berfelben Slrftfei tote bei „©gerer jjłacb* 
ricfiten" berboten.

t. f. £rei8* alS igre$gmcfit in 
ffiger bat mit bem ©rfenntntffe bom 28. Slpril 
1900, i^r. VIH. 93/1, bie SBeiterberbreitung ber 
SJhtmmer 17 ricfitia 16 ber ^eitfcfirift: „Slolfl* 
tuifie" bom 28 Slpril 1900 toegen ber ©ttfie 
bon „Stm Gfiarfam&ag luo« ((@tarł ntc^i 
fieleucfitet" be8 Slrtifelg: „ipfaffenarger" nacfi 
§. 303 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. $reig* alg 'tfkejjgericfit in 
jpiljen pat mit bem ©rfcnntnifie nom 28. Slpril 
1800, *>$0. 32, bie SBeiierber&mUng ber 3('um= 
mer 21 ber : S agblatt"
bom 24. Slpril 1900 toegen ber Stefie bon 
„S jt iljt bieg" big „eirt ecfiter ipatriot" bcg Slr= 
tifelg: „'Ser ©praćfiertgefefimtttmrf bcg §errn  
SfSenijel" nacfi §• 305 @t. @5. berboten.

S ag  !. f. S?reiź* alg iprefjjeticfii in 
i^ilfen fjat mit bem ©rfenntniffe oom 28. Slpril 
1900, ijSr. 33/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
9ir. 22 ber : ^ c9blatt"
bom 25. ^tpril 1900 toegen ber 9łoti&: „ ‘Sie 
©Ąneiber, bie ©cbnctbfr" in ber ©tefie non 
„ŚBiefieiĄt jit^ i"  big „faujt nid)t" nad) §• 302 
©t. ©. berboten.

3 4  *. f. Sreig* alg 'SbeBgeri^t in 
Jłudjenberg bat mit bem Ęrrlenntnifje bom 28. 
SIprtl 1900, spc. 29, bie liBeiterberbreitnug ber 
9łuntmer 112 ber fleitfdjrift: „®eutfdje 2MfsS= 
gńtung" bom 25. Slpril 1900 megen be5 l)lr» 
tife lg : „cjóeiftigrg Jroglobptentbum " nad) § 0. 
302, 300 unb 303 ©t. &. berboten.

2)*g l. I  ^reig* al« 'Bte&3?rid)t in 
U ng.-^rabijĄ  Ijat mit beut (Srfenutniffe bom 
28. Slpril 1900, $ r .  I l i ,  bie SBeiterberbreP 
tung ber Słummer 26. ber g ^ i d ) # : „Slo- 
vacky k ra j“ bom 27. Slpril 1900 megen bel 
StrtiJfls: „Fotografie krale zlocince* in ber 
©telle bon „A prese“ big „poslouoba1- nacb 
§. 493 ©t. ip. 0 .  berboten.

81. 101 (3727)
®aS 1. t- 3Riuifterium beg 3nnern 

unterm 30. Slpril 1900, 8  2324/3Jł ^ ., ber in 
®enf erfĄetnenben 3 efif^n ft: »8l°boda-‘ auf 
®ruub be.g §. 26 beg jpreggeje^eg ben fJJoft* 
bebit fur bie im Sfteidjgratlje bcrtretenen Sottig . 
rcidje unb Sdnber ttujogen.

£>ag f. f. treig^ alg iPre^gerid)t in 
® orj fiat mit bem Srlenntniffe oom 29. 
Slpril 1900, $ r .  13, bie SBeiterberbreitmtg 
ber ihummer 100 ber $eitfd)rift: „II Friuli 
orieiitale“ uom 28., Slpril 1900 megen hcr 
(Stefie bon „Durante la festa" big jurn ©mjitffe 
beg Slrtitelg: „Le provoeaz;oui si e terneranao11 
ttai^ §. 300 ©t. ®. uerfioteu,

S a g  i. f. Sattbeg* alg fBrejjgeridit in 
$ ra g  i):t m it bem ®rfenntniffe bom 30. Slpril 
1800, tpr. 271/1, bie SBciterberbreitung ber 
SKnmmer 113 ber 3eitfd^rift: „Badikalni lis ty 0 
bj)m 24. Slpcil 1900 nad) §§. 300, unb 491 
S t. @. unb Slrt. V. beg ®efc^eg boat 17. 
SDecember 1862, m. ®. SBl.lftr. 8. ex 186S 
berboten. ___________

2)ag f. f. SreiS* alg fprejśgeriĄt in
Sljrnbim fiat mit bem Srtenntniffe bom 30. 
Slpril 1900, ^Jr. l l / i ,  bte SBciterberbreitung 
ber SRummer 17 ber 8 ?itfcfirift: „Hlasy" bont 
28. Slpril 1900 megen beg' Slrtifeig: „Ze svo- 
ja n o ra 0 in ber ©telle bort „Zdejsi lid - fitS 
„vyznam narodopisny" naĄ §§• 302 unb 303 
©t. ®. oerbotcn.

®ag f. ! $cet§- alg jfirefigert® in
Settmerifi fiat mit bem (Srfenntniffe oom 30. 
Slpiil 1900, jpt 6(1/2, bte sfileiteroerbreitung 
ber !?łummce 5 ber ^eiifdfinft: „Rude Proudy‘: 
uom 26 Slptii 19 (0  megen Der Strtilel: „Ve- 
zen“ in ber ©>-lL u0n’ „Coz to neni° big
„jen ch tit“ nacfi § 305 ©t. ® „Klerikalni
zrcadło z m inu!osti“ nacfi §§. 302 unb 303 
©t berboten.

2)ag f. {. alg /pre^gericfit in
Dlmit^ fiat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Slpril 
1900, jjk- 22, bie 23eiierbcrbreitung ber 9łura* 
mer 16 ber 3eitłd)rift: „SSolfemacfit" bom
19. Slpril 1900 megen beg Slrtlfefg: „(Sine 
neue jcitgemdfie Sitanei" nacfi § 303 ©t. @. 
uerboten.

8f- (8772)
Sm ITcemen ©einer SJiajeftdt beg £aijcrg!
. l. f. Sanbeggericfit SBten alg l ^ r c ^  

ę!6rt_d)t fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
jcfiaft erfanut, ba§ ber Snfialt ber pcrtobifcfien 
Drudfcfirift: ,,gr.'ue beutfcfie ©ifiule" bom 1 
fOlaien 2013 n. Słoreja (Ułoi 1900) golge 9 
unb jm ar bie auf ©eite 99, ©palte 1, in ber 
fRubrif: „©trciflicfiter" cntfialtene ©.elle bon 
„IDcr Drben mili" big incl, „©ecie ift geretlet" 
bag SScrgefien ttacfi 303 ©t. ®. begriinbe, unb 
eg mirb nad) §. 493 ©t. 0 . 'bag  fficrbot
Der SBeiterberbreiiung biefer S)rudjd)rift au3* 
gefprofien uttb geraafi §. 37 f x .  ®. anf bie 
Słmtidfiung ber borfinblidfien ©jemplate er  ̂
fauni unb b :e borgenommenc t8efd)lagnafime 
fieftatigt.

SSiett, am 30. Slpril 1900.

fcfiaft erfannt, bafs ber Sufialt beg in b e r ;
Slummer 116 ber pcrtobtfcfieu £ )ru d ffirift: : 
„Ofttieutfifie 9łunbfifiau" bom 28 Slpril 1900 
(Slbenbblatt) entfialtcncu Slrtifelg „SBerbienfte 
beg .f|ufeg §abgfiurg" iu ber ©telle bon „SBir 
mtffen aucfi" bis git beu ©cfilufimorten „rbmi* 
fcficu jf?i|ifie" bag • ŚBerbrecfieit naifi §. 63 ©t. 
©. begriinbe, unb cS mirb nad) §. 483 ©t. 
tp. 0 .  bag Slerbot ber SSeiterberbreitung biefer 
©rudfcfirift auggefprodjett, bie bon ber f f. 
©taatSanmaltfcfiaft berfiigte SSefdfilagnafimc ge» 
mafi §. 489 ©i. tp. 0 .  beftdUgr uno gemań 
§. 37 IBr. ®. auf bie Serniifitung ber fai» 
firtett ©gemplarc erfannt.

SBien, am 1. SRai 1900.

®aS f t .  firetg* alg fprt^gtricfit in ©5r$ 
fiat mit bem Sifcnntniffc bom 30. Slpril 1900, 
ąir. 14, bie SSciterberfireitung ber Olu m mer 
114 ber 3eitfd)rtft: „Corriere delta sera“ bom
26. -  27. Slpril 1900 naifi §. 300 ©t. ®. 
berboten.

®ag f. f. 0beTfattbeSgcrtdjt fur 
men fiat mit bem ©cfenutniffe bom 24. Slpril 
I9v0, D. 120/1, oie SBeiterberoreitung ber fllum* 
mer 10 ber : „C&sovy obzor“ bom
13 Slptil 1900 megen bej Slrt iftU: „Nedostal 
koucessi" nuifi §. 302 ©t. berboten.

f. f. S£reig= alg ipre^geriefit in 
®gtr fiat mit bem ©rfenntniffi bom 1. 3Rai 
1900 tpr. VIII. 94, bie SBciterberbreitung ber 
Sfummer 9 ber ^eitfcfirift: „U:iberfdlfd)te 
beutjific SBorte" bom 1. SJlaieit 50- 3 (1900) 
megen ber S r tiM : „Sltrcfie ober ©cfiule?" in 
ben ©tettenbon „2)emt £>icjtnigen, melifit" big 
„ftefien ur.b mattbeln", bon „Sine Slufąabe, 
Dereń" btS „fiaite unb fiat" nafi § 122 b. 
S t. @. „IRomifific SRunbfćfiau" bon „S n  ber 
$eit" bis „ober jwolf Śocfien" nad) §. 302 
©t.  ® . ; bon „Slm 2.  §orttungg" big „ge« 
mtffe tomifefie ió lo ra lita t!" nacfi §§ 302 unb 
303 ©t. ®., bon „3 a , mag mofien" big junt 
©cfilu^fafie naifi §. 302 ©t. ® .; „'SB;e Dag 
gemiffe romijefie jpfaffentfium bom ©taate ge  ̂
fd)iifit mirb" ben „ 3 n  ^lummer 7" big „ofter» 
re'cfiifierett foniten" nacfi §§ 300 unb 303 
©t. © .; „ 'Ser SHabcfieumorbtr §iilgtte_r" sou 
,)Sie ftrenge, unnaififiifitige" big jum ©d)lu|g« 
fafic nacfi §. 300 ©t. ® . ; „Słom fdjm atjm  
3/nrnerbmtbe" bott „iHłdtu&uiigen merbeu" 
big „iBergeficu u. f. m.“ nacfi §. 303 @t. ©. 
„Oefterreicfiififie 3 n tSu r '' 6on „Siu? Oluimner 
8 ber" bis jum  ©ifilu^fa^e nid j §. 63 ©p. ©. 
„SBie bit 9vbmlingt bie ^inbeSliebe prafticiercrf" 
bort „Unb er fiat" big „fy. jn_bctfidtigen" nad) 
§ 302 ©t. ®. megett ber Sdetten im S3rief® 
(aften bon „2)ie IBdcrattenoereine 3fireg" big 
„Spemujjtfein ift", bon „SBag barf fiefi" big 
„®eri(fite ftrafbar miro", bott „SiBenn bie ®ie* 
ner" big „uttcmpftnblicfi ju  mad)en" naifi § 
303 ©t. berboten.

J ^ amen SJłajeftdt beg SJaiferg 1
SDag f. f. Sanbeggericfit SBien alg jprefj* 

gertefit fiat auf Slntrag bet I. £. ©taatganmalt*

SDag £. f. Srei§= alg sPref)gertifit in 
Soniggrafi fiat mit bem ©rfeuntnifjc bom L 
SOłat 1900, bie iBcicecoer&reituitg ber 'Jlnm- 
mer 17 ber geitfdfirift: „Cęśka Sam ostataost“ 
bom 27. Slpril 1900 megen bcg Slrtifdg :-JCitn 
jsme a cim mame byti° tu ber ©telle bon 
„Nesoumerne a odchylns0 big „była ukojena0 
nacfi §. 803 © t @. berboten.

Dag Ł f. ftreiga alg jprefigeriefit in 
Dleidfieuberg fiat mit bym ©rfenntniffe bom 1, 
S ia t 1900, 'ipr. 30, bie SBeitcrberbrettuiig ber 
Sir. 63 bet geufcfitift: „© ablonjer Slnjetgrr" 
bom 25. SIprtl 1900, toegen beg Slrtifelg: 
„© aaj, 24, Slpril" naifi §. 491 ©t. ®. uttb 
Slrt. V. bcg @efe^eg bom 17. 2)ecember 1862 
SRfc 8 3£. ®. 331., ex 1863 berboten.

B o z m a l t e  e b w i e s z o i e n l a .

L. ez. Prez. 187 17/00 (3623 3 —3)
W depozycie tutejszego sądu zalegują od 

zwyż 30 la t następujące prywatne obligi dłu­
żne względnie dokumenta pryw atne:

Skrypt dłużny z daty Tłumacz 11 maja 
1857, wystawiooy na kwotę 280 zł przez ks. 
Antomego Zielińskiego dla Teresy Stasiek w 
sprawie masy Ferdynanda Stosiaka.

Zapis długu z daty Buczacz 15 sierpnia 
1833 przez Feliksa Bętkowskiego na 300 rubli.

Zapis długu na 5 zł. monety konwene. 
z daty Tłumacz 2 sierpnia 1846 przez Iwana 
Eużmina.

Zapis długu z daty Tłumacz z 81 paź­
dziernika 1845 na 40 zł. monety konw. przez 
Luzera Sandlera.

Zapis długu z daty Tłumacz 21 Sbcą 
1848 na 50 zł. przez Srula A braham a Barona.

Zapis długu z daty Tłumacz 7 lipca 1846 
na 50 zł. przez Józefa Hermana.

Zapis długu z daty 1. września 1845 na 
50 zł. przez Schulima Fantera.

A sygnata z daty Buczacz z 8 maja 1833
B. Wolańskiej na 270 zł. lub złoże.

Kwit z daty Stanisławów 22 lutego 1849 
na 25 zł. z podpisem Miaasiewicz w sprawie 
masy Józefa Neuburga na rzecz tegoż dzieci 
Erazma, Zygmunta i Juliana.

Skrypt z daty Hryniowce z 20 maja 1821 
zeznany przez Jakóba Roscczyńskiego i kwit 
urzędowy z 13 sierpnia 1869 na 4 zł. 95 ętC 
w sprawie masy spadkowej Jędrzeja Sambor­
skiego..

Kwit z daty Chołostków z 15 grudnia 
1836 przez Karola Nizińskiego na 100 duka­
tów holenderskich w sprawie Antoniego Zie­
leniewskiego.

Zapis długu z daty Korolówka 14 gru­
dnia 1833 na 600 rubli zeznany przez Anto­
niego Zielińskiego w sprawie Antoniego Zie­
leniewskiego oraz

P lik różnych papierów z napisem F e r­
dynand Stosok w  sprawie Antoniego Stosiaka.

Wzywa się zatem wszystkich właścicieli 
tychże obligów względnie dokumentów, ażeby 
w czasokresie 1 roku, 6 tygodni i 3 dni do 
podjęcia takowych zgłosili się.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Tłumacz, dnia 25. kwietnia 1900.

L. cz. 0. II. 49/00 1 (3839 2 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Karbarzowi i Jó­

zefowi Piotrowskiemu, ostatniemi czasy w Rze­
czycy okrągłej zamiesikałych, których miejsce 
pobytu jest mc-znane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Jakóba Birnbauma pozew o zniesienie współ­
własności realności objętej Iwh. 183 ks. gr. 
gm. Rzeczyca okrągła.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu t. 
sądzie w biurze N r.’ 2 ■ audyencyę do ustnej 
rozprawy procesowej na dzień 29. maja 1900 
o godz. 10 przed południem,

Celem strzeż, nia praw Franciszka Kar- 
barza i Józefa Piotrowskiego ustanawia się p. 
adwokata dr. Jezierskiego w Rozwadowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Karbarza i Józefa Piotrowskiego w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

jC. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rozwadów, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. A. 606 98 6 (3613 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Chai- 
ma Sobe, iż dnia 19. grudnia 1897 w Bro­
dach zmarł Salamon Sobe, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli i wzywa go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu, swe oświadcze­
nie się do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem dr. Samuelem W agnerem, adw. kraj. 
w Brodach, przeprowadzone, i cześć spadku 
jem u przypadająca dla niego zachowaną zo­
stanie.

Brody, dnia 17. lipca 1899.

L. ez. C. i  64/00 1 (3793 2 —3)
Ołence (Jwihua zam. Dutkiewicz i Se­

menowi Wojczyszyn w spornej sprawie toczą­
cej się przed c. k sądem tut. przeciw nim 
o uznanie prawa własności do części nieru­
chomości w Korszyłówce m i być doręczoną 
uchwała z dnia 18. kwietnia 1900 I. czyn.
C. I. 64/00 1, którą wyznaczono term in do 
rozprawy na dzień 30. maja 1900 godz. 10 rano.

Ponieważ niewbdom o gdzie wyż wym ie­
nieni przebywają, ustanawia się w _ celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie P. adw. 
dra M audla w Podwołoczyskacui.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. t  sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 59/92 6 (36 j 5 2 - 3 )
W zywa się Leibę F raakla , niewiadomego 

1 życia i miejsca pobytu, by do jednego roku, 
od dnia ogtosz-nia licząc, w tymże sądzie 
zgłosił się i wniósł deklaracyę do spadku po 
Basi Lei Franke), zmarłej w Strzemiiczu 20. 
listopada 1 8 |1  bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż inaczej Sąd prze­
prowadzi rozprawę spadkową po tej zmarłej 
ze spadkobiercami, którzy się zgłosili i z ku­
ratorem  niewiadomego Mozesam Joeasem  Ba- 
rer ze Stanisiawczyka.

0. k. Sąd powiatowy/ Oddział I. 
Łopatyn, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. A. 185/00 4 (3674 2 - 3 )
Dnia 5. stycznia 1900 um arł w Rzędzi- 

nie Jak58 Starostka z pozostawieniem rozpo 
rządzenia ost&tnej woli.

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
j bytu Jana Starostkę, aby w ciągu 1 roku się 

zgłosił i do spadku się oświadczył, w prze- 
eiwnym razie spadek z kuratorem  Franeisz- 

j h em  Starostką, w j ‘go imieniu będzie prze- 
i prowadzonym.
\ C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
{ Tarnów, dnia 29. marca 190(fi_*b
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L. cz. 0. I I  97/00 2 (8808 2 - 8 )

Przeciw  Piotrowi Papała, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
M ikołaja Janczyka pozew o uznanie prawa 
własności do parceli grunt. 1. kat. i 1.27/1 w 
Kalinowie i dozwolenie intabulacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dŻień 1. 
czerwca 1900 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Papały, 
ustanawia śi<s:pana dr. Potockiego, adw. w 
Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Papałę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 24. m arca 1900.

L. ez. E. 187/00 1 (8554 8— 3)
Nieobecnej Józefie Nowickiej przedtem 

w Birczy, ma być doręczoną uchwała z 19. 
marca 19';0 1. cz. E. 187/00 1, którą dozwo­
lono sprzedaży połowy realności lwli 120 kg. 
Bircza na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Birczy dla pretensyi 46 koron z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jan  
Mlomiński burm istrz w Birczy kuratorem będzie 
ją zastępywał, dopokąd się ona w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 19. marca 1900.

Ł. cz. C. III. 131/00 1 (8848-)
Przeciw Michałowi Kani, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
W ojciecha, Małgorzatę i Jana Kanię pozew
0 uznanie za właścicieli parcel lk. 1840,10, 
1840/19, 1341,5.

Na podstawne pozwu została audyencya 
do ustnej rozprawy na dzień 12. maja 1900 
godz. 9 7 , rano, w tym sądzie biuro 10 wy­
znaczona.

Celem strzeżenia praw M ichała Kani, 
ustanawia się p. Paw ła Kanię w Klikowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnów, dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz. O. II . 24/00 1 (3857 1— 3)
Przeciw Mikołajowi W ełet, którego o- 

statniem  miejscem pobytu był Bojan (na Bu­
kowinie), a którego obecne miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesion m został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Tomasza 
Duchnowskiego w Rozłuczu pozew o uznanie 
własności i oddania dziedzictwa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła  w tym że sądzie audyencya na dzień 17. 
maja 1900 o godz. 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Wełet, 
ustanawia się p. A rtura Pędrackiego, c. k. 
notaryusza w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 26. kwietnia 1900.

(3647)L. cz. F irm . 206/00
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że zapisano w rejestr 
handbw y dla firm pojedynczych firmę „J. 
Taubeles" handel rybami, rakam i i drobiem 
w Podwołoczyskaeh.

Tarnopol, 7. kwietnia 1900.

L. cz. F irm . 59/00 (3649'J
O b w i e s z c z e n i e .

0. k, Sąd obwodowy Oddział V. w RzcM 
szowie zarządza wpis w rejestrze handlowym  
dla firm pojedyńczych firmy. „Spekulacya 
grumami w Tarnobrzegu Salomona K orna0 
z tem, że właściciel tejże Salomon Korn firmę 
swą imieniem i nazwiskiem podpisywać bętlżie.

Rzeszów, dnia 17. marca 1900.

fi. cz. Firm . 48/00 (86 :8)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
han iłowego dla firm pojedyńczych firma 
„S. Kajetanowiez" przedsiębiorstwo dzierżawy 
apteki 7 Ilorodence wciągniętą została. 

Kołomyja, dnia 2. kwietnia 1900.

L. ‘147. (3777 1— oj
6. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszem strony interesowane, roszczące 
sobie jakiekolwiek pretensye do kaucyi urzę­
dowej b. c. k. Notaryusza ś. p. dr. Edwarda 
Stiasnego od początku jego urzędowania przed­
tem w Skawinie od 6. września 1865 do 30.

kwietnia 1871 włącznie, następnie w Białej 
od 1. maja 1871 do 2£7 października 1899, 
oraz do jego sądownie ustanowionych zastę­
pców, a mianowicie: Antoniego M antra, Bro­
nisława PeszkoŃskiego, TeofiW &artgwskiego, 
Karola Ram pelta, Romana Gutowskiego, Karola 
Drozdowskiego Jana  Bęgziaka, Jana-Schnejćfra, 
Włodzimierza Grabowieńskiego i W ładysława 
Łukaszewicza, aby z takowemi w zakresie 
szesKu miesięcy od daty ostatniego umieszcze­
nia niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, do Izby notaryalnej w Kra­
kowie zgłosili się, gdy w razie przeciwnym 
względem wydania kaucyi to co z praw a w y­
pada zarządzonem zostanie.

Kraków, dnia 3. marca .1900.

L. cz. A, U  6 98 13 (3787_ 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy­

wa Ciwię Kornbaum niewiadoma z miejsca 
pobytu, by w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosiła się w sądzie tut. i wn;o- 
sła oświadczenie do spadku po Izaaku Korn­
baum zm arłym  beztestam entarnie w Burszty­
nie 19. listopada 1898, gdyż w przeciwnym 
razie, zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem  Mayerem 
Landau z Bursztyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. A. 52/99 8 (3792 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
W ulkana, aby do spadku po Israelu Berłu 
2 imion Wulkarfie dnia 20. sierpnia 1856 
w Oświęcimie, bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym w przeciągu 1. roku od dnia po­
niższego na podstawie ustawy się oświadczył, 
w przeciwnym razie spadek ten z deklarowa­
nymi spadkobiercami i jego kuratorem  Moj­
żeszem W ulkanem przeprowadzonym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 
Oświęcim, dnia 30. m arca 1900.

(3724)L. cz. F u m . 173 poj. III . 54 
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, we 
Lwowie ogłasza, że firma „Pierwsza parowa 
cegielnia w Krasuczynie A ntoni Kurkowski“ 
została dnia 22. stycznia 1900 wpisana w re ­
jestr handlowy dla firm pojedyńczych i że 

żytem uwidoczniono, że siedzibą firmy jest 
jarasuczyn, że -w łaściciele iu firm y jest Antoni 
Kurkowski we Lwowie, który firm ę w ten. 
sposób podpisywać będzie że pod brzmieniem 
firmy położy podpis własnoręczny, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest wyrób cegeł. 

0. k. Sąd krajowy j. handlowy,
Oddział IV.

Lwów, dnia 6. lutego 1900.

(3725)L. cz. F irm . 609 stow. I. 5 
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako handiowy we 
Lwowie ogłasza, firma „Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z nieogrank-zoną po- 
ręką w likwidaeyi" została dnia 9. kwietnia
1909 wykreśloną z rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1900.

(8720)L. cz. Firm.. 672 stow. II. 204 
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd kraji wy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Zwifzek kolonial­
ny wydawniczo wywozowy we Lwowie" sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, została dnia 13. kwietnia 1900 wpisa­
ną w’ rejestr handlowy dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarnych  i że przytem u- 
widoczniono, że siedzibą stowarzyszania jest 
Lwów, że przedsiębiorstwo opiera się na sta­
tucie stowarzyszenia z dnia 21. marca 1900 
i przedmiotem przedsiębiorstwa j e s t :

1. W ydawanie własnym nakładem cza­
sopism dzieł i broszur tudzież prowadzenie 
drukarni, księgarni i innyeb z, wydawnictwem 
i drukarstwem  w związku będących gałęzi 
przemysłu,

2. Pośredniczenie w wysyłaniu na ko­
lonie polskie książek, m a tery* łów' pismanych*. 
artykułów dewocyjnych i przyborów ko- 
ści&toycłh

3. W ogóle pośredniczenie w handlu z 
knlbiuami polskiemi i utrzymywanie biura 
spedycyjno inform acyjnego; czas tr-wańią' 
przedsiębiorstwa je s t nieograniczony, przeło- 
żeństwo tworzą dyrektorowie i) Stanisław IjjB- 
wnarowicz urzędnik Wydziału krajowego 2) 
Wojciech Emeryk dw. im. Lereh i 3) W a­
cław Żmudzki urzędnicy banku zaliczkowego 
wszyscy we Lwowie zamieszkali wybrani na 
5 lat, którzy zastępują i podpisują Towaizystwo 
w ten sposób, że pod firmą Towarzystwa 
dwóch członków Dyrekcyi swe podpisy po­
łoży. Ogłoszenia Towarzystwa następują przez 
umieszczenie w polskiem czasopiśnre facho- 
wem poświęconem emigracyi i kolonizacyi a 
w braku tegoż w jednym  z dzienników lwo­

wskich odpowiedzialność członków je s t ogra­
niczoną w ten sposób, że członkowie za zobo­
wiązania stowarzyszenia odpowiadają nietylko 
swoimi udziałami lecz także i dalszą kwotą 
do wysokości udziałów deklarowanych, udział 
pojedynczy członka wynosi 50 K.

Lwów, dnia 17. kwietnia 1900.

(3630)

(3601)L. cz. Firm . 535 poj. III. 91 
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd krajowy jakc handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „St. h ”. P later Zy- 
berg, wyrób spirytusu i wypas bydła w go- 
n e l r i  Ostrów" został? dnia 15. marca 1900 
wpisaną w rejestr handlowy dla firm poje­
dyńczych i że przy tem uwidoczniono, że 
siedzibą firmy jest Ostrów, że właściciciełem 
firmy jest Stanisław hr. P la ter Zyberk w 
Moszkowie, który firmę w ten sposób podpi­
sywać będzie, że pod brzmieniem firmy poło­
ży podpis własnoręczny.

Lwów, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. Cw. III . 3031/99 6 _  ̂ (3603)
Przeciw Simche Monetowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wiiiesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Leiba W einbergera pozew o 
106 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty.

OMem strzeżenia praw Simche Moneta, 
ustanawia się p. dr. Obmińskiego, adw. we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Simche 
Moneta, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2. kwietnia 1900.

(3648)L. cz. F irm . 212 stow. I. 99 
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bank dla handlu i przemysłu 
w Borszczowie, towarzystwa zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, że na walne aa zgro­
madzeniu tegoż stowarzyszenia dnia 28. marca 
1900 odbytem, wybrano na nowe dziesięciole­
cie w miejsce zmarłego członka dyrekcyi 
Mojżesza Leibstera, dotychczasowego zastępcę
M eschu lim a S th ieb era  dyrektorem  i  kortroio- 
rem , zaś Izraela  I.eibstera, (właściciela realno­
ści w Borszczowie, zastępcą dyrektora i kon­
tro lera.

Tarnopol, 7. kwietnia 1900.

L. cz. A. 209/99 4 IV . 173/94 10 
(3616 1 - 3 )  

W szystkich, którzyby z jakiegobądź ty ­
tułu prawnego rościli sobie prawo do spadku 
po zm arłych bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli a) w Stamisławczyku 13, kwie- 
inia 1899, Sehamie Fallek  i b) w loporowie 
30. grudnia 1873 Schoilu Sehrage wzywa się 
by w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edy­
ktu w tut. sądzie się zgłosili i wykazali swe 
prawa do spadków inaczej spadaj, dla których 
ad a) p. Leona Holzera, c. k. notaryusza w 
Łopatynie, ad b) p- Maj -a  Schwarza z To­
porowa kuratoram i ustanowiono, będą przy­
znane oświadczającym się dziedzicom, zaś część 
nie przyjęta, lub gdyby się nikt dziedzicemnie przyjęta, w n  I  m m  dziedzicem 
nie oświadczył, cały spadek zostanie wydany 
Państwu jako bezdziedziczny

0. "k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 22. kwietnia 1900.

L. cz. Tab. 1261/99 (361U
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sącz” 

w sprawie hipotecznej Szymona Steifa o w y­
kreślenie prawa zastawu dla sum 2000 złr. 
i 700 złr. na karcie ciężarów realności lwh. 
639 gin. Nowy Sącz na rzecz Kasy oszczę­
dności w Nowym oączu intabulowanych oraz 
o przeprowadzenie i uwidocznienie zmian i 
podziałów co do parcel z realności lwh. 870, 
y81, 947, 941, 639, 942, 950 i 953 gnany 
Nowy Sącz objętych i utworzenie z wydzie­
lonych parcel 6-ciu osobnych ciał hipot - 
cznrch, ustanawia się dla niewiadomego z ży­
cia • i jfoiejsca pobytu Władysława Benisza, 
kuratora ad aclflju p. dr. Tadeusza Galkiewi- 
cza, adw. w Nowym Sączu, polecając Mu aby 
praw kuranda swego zastępywał i należycie 
bronił.

Nowy Sącz, dnia 8. stycznia 1900.

(3649)G. Z. F irm . 214/00
Kundmaekung. 

om k. k Kreis- ais Ilandels - Geriehte 
zu Tarnopol wird bekaniu gemacht, dass im 
Register fur Einzeir Firm en die F irm a Leon 
Prinz Wechslergechuir, in Podwołoezyska ein- 
getragen wurde.

Tarnopol, 7. April 1900.

L. cz. F irm . 221/00
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych 
firmę „Kasa Zaliczkowa i kredytowa, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Iiu sia tyn ie11 z tem, że:

1. stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutów dtto Husiatyn dnia 21. marca 
1900;

2. stowarzyszenie to ma siedzibę w Hu- 
siatynie ;

3 przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczanie wyłącznie członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy, 
potrzebnych im  do obrotu w gospodarstwie, 
handlu, przemyśle lub rzemiośle, za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków;

4. czas trwania jest nieograniczony;
5. dyrekcyą stanowią Pp. Salamon Ho­

rowitz jako dyrektor; Dawid Schm etterling 
jako kasyer i Benjam in Scharfberg jako kon- 
trolor, wszyscy trzej w H usiatynie zamieszkali, 
którzy firmę w ten sposób podpisują, iż pod 
wyciśniętą stampilią swe nazwiska umieszczają, 
z tem, że do ważności zobowiązania stowarzy­
szania wystarczają dwa podpisy któryehkol- 
wiek członków dyrekcyi;

6. wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
ogłoszone będą plakatam i;

7. za zobowiązania stowarzyszenia od­
powiadają wszyscy członkowie solidarnie aż do 
trzykrotnej wysokości włożonej kwoty udzia­
łowej.

Tarnopol, 14. kwietnia 1900.

L.

L 30.560/00 III. (3847)
O g ł o s z e n i e .

W skutek podania Zarządu gazo­
wni miejskiej w Krakowie o zezwole­
nie na budowę nowego zbiornika ga­
zowego objętości 5500 m 3 na gruncie 
realności miejskiej pod lk. 327 Dz. 
VIII. od strony ul. Dajwor, Magistrat 
stoł. król. m. Krakowa jako władza 
przemysłowa I. instaney/ zarządza po 
myśli §. 29 ust. przemysłowej postę­
powanie edyktalne i celem zbadania do­
puszczalności, zamierzonej budowy ze 
względów przemysłowo - policyjnych wy­
znacza termin do rozprawy komisyjnej
odbyć się mającej na miejscu zamie­
rzo n e j b u d o w y  n a  d z ie ń  3  fi. m aja  -1 90()
r. o godz. 10 przed południem.'

O tem zawiadamia się gminę m 
Krakowa i znanych sąsiadów z nad­
mienieniem, że przeciw zamierzonej bu­
dowie można wnosić zarzuty pisemnie 
przed terminem komisyjnej rozprawy 
lub ustnie do protokołu przy tejże ko- 
misyi.

Zarzuty później wniesione nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na budowę 
zbiornika będzie udzielone, o ile prze­
ciw tomu nie zajdą przeszkody z u- 
rzędu uwzględnić się mające.

Magistrat stoł. król. miasta.
Kraków, dnia 4. maja 1900.

L. cz. 123/00 (3740)
Dla Samuela Bałamuta, w sprawie to ­

czącej się przed c. k. sądem powiatowym w  
Dębicy, ma być doręczoną uchwała z dnia 
27. lutego 1900 1. cz. 123,00 hip., którą do­
zwolono wpisu przeniesienia prawa zastawu 
dla kwoty 300 złr. zpn. 4 1/*°/o od sta od 1. 
lipca 1897 w stanie biernym 7* części real­
ności lw h. 202 ks. g i. Dębica objętej na rzecz 
Kasy sierocej powiatu sąd. zaintabulowanej 
na rzecz Pesli W anderer.

Ponieważ niewiadomo gdzie Samuel Ba­
łam ut przebywa, ustanawia się, w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie P. M en­
dla Połanieckiego, z Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Sam u­
ela Bałamuta w rzeczonej sprawie na jego 
koszty niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie. z»miamrje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 27. lutego 1900.

(8748 1 - 3 )L. cz. A 111/98 7
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd powiatowy w K anionce struna, 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Aleksandrę 
z Kowalczuków M akowską, ażeby w ciągu 
roku| od daty tego jg łoszenia zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku po 
jej ojcu ś. p. Danyla Kowalczuku, zm arłym  
beztestamentalnię dnia, 20. lipca 1897 w Ka­
mionce strum., inaczej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się SDadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Krów- 
czjńskim  przeprowadzoną będzie.

Kamionka strum., 26. września 1899.
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L. cz. V II. 18/86 9/IV. (3671 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej 
W ydziału krajowego król. Galicyi i Lodome- 
ryi z \V. ks. Krakowskiem imieniem fundacyi 
stypendyjnej Samuela Głowińskiego przeciw 
Salomonowi Fand  o zapłacenie kwoty 1361 zł. 
63 ct. i 4 ra t po 2500 zł. w. a. celem ścią­
gnięcia kwoty 1361 złr. 63 ct. tudzież 4 rat 
po 2500 złr. w. a., wszystkich tych. kwot z 
i m 0 odsetkami od 1. styczna 1892 liczyć się 
majacymi, jakoteż kosztów dotąd przyznanych., 
43 złr. 50 ct., 17 złr. 1 ct., 21 złr. 22 ct., 
94 złr. 96 ct., 20 złr. 88 ct. i 24 złr. 98 ct., 
na rzecz W ydziału krajowego królestwa Gali­
cyi i Lodr.meryi z W ielkiem Księstwem Kra­
kowski-m imieniem fundacyi stypendyjnej 
Samuela Głowińskiego ponowną relicytaeyjną 
sprzedaż po mienionej pretensyi za hypotekę 
służących 3/8 części majętności P ropinacja 
W ierzchniańska A. whl. 24 2 tudzież 3/8 części 
P ropinacja W ierzchniańska B. whl. 243 tus. 
ksiąg gruntowych objętych a to na  koszt i 
niebezpieczeństwo za umowołomnego uznanego 
nabywcy Eliasza Seklera.

I. Przedmiot licytacyi stanowią trzy ósme 
idealne, fizycznie nmwydzielone części m ajęt­
ności Propinacya W ierzchniańska A. wykazem 
hipotecznym 1. 242 i trzy ósme idealne fizy­
cznie nie wydzielone części majętności Propi­
n a c ja  W herzehnhóska B. wykazem hipotecz­
nym 1. 243 objętych w edług poz 1 karty B. 
tych wykazów hipotecznych Salomona Fanda

• w łasnych, tak jak takowe w księgach hipote­
cznych są zapisane i w akcie oszacowania z 
dnia 17 września 1888 1. 11.053 opisane i 
jak takowe Salomon F and  posiadać m* prawfl.-

L icytacja trzech ósmych części każdej 
z tych majętności odbędzie się osobno.

II. Licytacya ta odbędzie się rjcz&itowo 
w jednym terminie dnia 26 czerwca 1900 o 
godzinie 10 rano w biurze Nr. gi w c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie za jakąbądz cenę 
a w szczególności naw et poniżej ceny wywo­
łania , . . .

III. Jako cenę wywołania ustanawia się
dla trzpeh ósm ych części majętności P r°pi' 
nacya W ierzchniańska A. kwotę 6/i4 zł. 10 
ct. w a. a dla trzech ósmych części m ajęt­
ności Propinacya W ierzchniańska B. kwotę 
1109 zł. 79 ct. w. a. w ynikłą z oszacowania 
tychże części dóbr protokołem d i praes. 17. 
września 1888 1. 11.053 dokonanego. _

IY. Chęć kupienia mający, winni złożyć 
przed rozpoczęciem  licy ta cy i jako wadyum 
10»/o ceny wywołania a mianowicie dla l ic y ­
ta c ji trzech ósmych części majętności P-opi- 
nacya Y(iprzchnianska A. kwotę 69 zł., a da 
lioytaeyi trzech ósmych części majętności P ro­
pinacya Wierzchniańska B. kwotę 111 zł. w. a. 
bądź w gotówce lub w książeczkach kasy o- 
szczędnoścg bądź w papierach pupilarne za­
bezpieczenie mających.

Resztę warun ów licytacyjnych, wyciąg  
tabularny i akt oszacowania, przejrzeć można 
W tusąclowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Fernhof.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 6. kwietnia 1900.

L. cz. A. 600/99 2 (3677 B -B )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że Hudes Jetzis vel Jecis zmarła 
dnia 18. listopada r. 1896 w Brodach i po­
zostawiła pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Brody, dnia 6. kwietnia 1896, w któ- 
rem ustanowRa uniwersalnymi spadkobiercami 
Swe dzieci Scheindlę Jetzis owd. Schapira, 
Reizlę Jetzis owd. Amper, Markusa Jetzisa i 
M unischa Jetzisa i postanowiła, że gdyby 
Markus Jetzis zmarł przed nią lub po niej 
bez pozostawienia ustawowych spadkobierców, 
rua jego część spaść na M unischa Jetzisa i 
jego dzieci Meilecha Jetzisa recte S.lberga i 
Benziona Jetzisa recte Silberga.

Ponieważ nie jest wiadomem, gdzie prze­
bywają M arkus i M uaiseh Jetzisowie, tudzież 
Meilech i Benzion Jetzisowie recte Silbergowie 
i ponieważ niewiadomo, czy oni w dniu śmierci 
spa ikodawczyni jeszcze pozostawali przy życiu, 
czy im  zatem służą prawa do tej spuścizny, 
^zyw a się ich i ich spadkobierców, by w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu o swych 
Prawach sądowi donieśli, wykazali tytuł pra­
ln y  dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu, zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy wy­
każą ty t" 1 dzi dziczen-a, oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla ntórego usta­
nawia się kuratorem adwokata p. dr. Kinio- 
Wera w Brodach.

Brody, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. IX. 537 /00’ 4 (3735)
Nieobecnemu Michałowi Reinarowicz ve.l 

Bymarowicz, przedtem w Radawie p. Sieniawa, 
ttia być doręczoną uchwała z 25. lutego 1900 
E. IX. 537/00 1, którą dozwolono w sprawie 
Pessli Lieb o 130 K przymusowej publicznej 
sprzedaży 1/4 części realności whl. 671 gm. 
Przemyśl, M ichała Remarowicz własnej.

Ustanowiony dla strzeżenia praw M ichała

Remarowicza kuratorem  adw. dr. R eisner w 
Przem yślu będzie go zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, 13. kwietnia 1900.

L. cz. IY. 779/97 3 ( 3 7 3 6 /1 - 3 )
Józefowi Demkowiczowi, przebywającemu 

w Seranton, Pa, kanton Lackawana, w Pen­
sylwanii czyni się wiadomo, że syn jego Jan  
Demkowicz w dniu 1. listopada 1897 w Do­
brej zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia wzywa 
się go, ażeby do roku tem pewniej w tutej­
szy rn sądzie się zgłosił i swe oświadczenie do 
spadku po ś.'p. Janie Demkowiezu, swym synie 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym dla niego kuratorem  przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. Dz. hip. 194 (3742 1— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

nieznanych M ichała i Bartłomieja Majkowskich 
z Nozdrzca, że równoczesną uchwałą dozwo­
lono wpisu prawa własności do ciała tabu­
larnego 134 gm iny Nozdrzec ich własnego 
na rzecz Szymona i W iktoryi Sochackich.

Dla M ichała i Bartłomieja Majkowskich 
ustanowiono kuratorem  Macieja N iem ca z 
Nozdrzca.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dynów, 4. m arca 1900.

L. cz. A. 105/99 4 _ (3747 1—3)
W zywa się wszystkich roszczących sobie 

prawa do spadku po zmarłym 2. września 1897 
we Lwowie bez rozporządzenia ostatniej woli 
Leibie Klar z Halicza, aby do roku od daty 
tego edyktu donieśli o swych prawach, wy­
kazali ty tu ł i złożyli deklaracye spadkowe, ina­
czej tylko wykazanym spadek, dla którego 
kuratorem Mozesa Bringa tu  s tanow iono , 
przyzna się, względnie Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 23. stycznia 1900.

L. cz. A. 4/99 3 (3713 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

do w ia /'" ’:- •&», że M atrona Pańczar 2-o W rona 
z m y ła  dnia r?6. grudnia 1895 w Roztoce 
wielkiej bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli. Gdy miejsce pobytu Pańka i Teo- 
dozyi W isłockich tudzież Franciszka Dutki 
nie jest znane, wzywa się ich, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się, spadkobiercami i z ustanowionymi 
dla nich kuratorami, dla pierwszych dwoiga 
Piotrem  Wisłockim, dla trzeciego Trojanem 
Dutką z Polan.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 23. marca 1900.

L. cz. A 46/98 (3718 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, iż dnia 13. m arca 1898 
zmarła w Uhrynowie M agdalena Czerkes bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
Sąd nie znając pobytu spadkobierców, wzywa 
ich, ażeby w przeciągn roku zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli o św iadczen i przy­
jęcia spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącym i się ( z kuratorem p. adw. dr. F ili­
powskim, dla nieb  ustanowionym 

0 . k.jjSąd powiatowy.
Sokal, 12- lutego 1900.

L. cz. C. I. 80/00 1 (3757)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Jakóbowi F ink  wniósł Paweł Gar bicz z Me- 
denic pozew o własność parcel gr. 1791, 
3034 2 w Medenicach.

Do rozprawy kontradyktoryjnej w tej 
sprawie wyznaczono audyencyę na dzień 6. czer­
wca 1900 godzinie 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator F .hp P ittae r z Medenic będzie 
go zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Medenice, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. A. 11/00 2 (3755 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Mosiach w iel­

kich ogłasza, że Łeśko Czornij syn Pawła zmarł 
7. sierpnia 18S5 w Borowem bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia a do spadku po­
wołaną jest na podstawie ustawy Hanunia Ozor- 
nij zam. M udryk siostra tegoż.

Gdy miejsce pobytu tejże spadkobierczyni 
nie jest znane, wzywa się ją, ażeby w prze- 
ciągn jednego roku od daty tego edyktu w

tutejszym sądzie się zgłofiła i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie postępowanie spadkowe przeprowa­
dzone ze zgłaszającymi się spadkobieicami i 
ustanowionym dla niej kuratorem Janem  H er­
manem syn Daniela.

Mosty wielkie, 20. stycznia 1900.

L. cz. E. XXI 26 . 9 13 (3769 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  sprawie galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie przez adwok. dr. Dąbrowskiego 
we L w osie przeciw W ilhelminie M aryi 2 im. 
Gołogórskiej i to w. o 7886 zł. 59 ct. czyli 
15.773 K, 18 h., zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały* tut. sądu z dnia 19 września 
189y 1. cz. E. XXI 26 99 1 egzekucję przez 
lieytacyę realności pod 1. k. 427 4/4 we Lwowie 
połażonej, wykazem IRpot. 1. 359 dz. IY  ks. 
g r. dla gminy miasta Lwowa objętej wskutek 
wuiosku z o strony Galicyjskiej kasy oszczę­
dności we Lwowie jako wierzycielki popiera­
jącej egzekucyę.

0. k. Sąd powiatoyj-y S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 26. lutego 1900.

jące z kradzieży pochodzące przedm ioty: 8 że­
laznych garnków, blaszany baniak, dwa re- 
szota, opałka, dwie beezółki, miara ćwiartówka, 
kobiałka, nici, woda do ust we flaszeczce, g u ­
ziki, bibułki cygaretowe, bębenek do młyDka, 
sztaba żelazna, świece, zapałki, trzy różne ko­
szyki, putnia, para butów, kobiałka z flaszkami, 
paczka gwoździ, płótno, spodenki chusteczka, 
żakiet damski, 8 sztuk różnych materyj, spo- 

I dnica i nasypka.
Niewiadomych właścicieli powyższych 

I przedm urów  wzywa się w myśl przepisów §. 
' 3 7 6  p. k., by w przeciągu roku od ogłoszenia 

niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej po 
raz trzeci, zgłosili się celem wykazania swych 
praw własności, gdyż inaczej zarządzone zo­
stanie postępowanie po myśli §§. 378 i 379 
p. k.

Z c. k. Sądu powiatowpgo, Oddział III.
Niżankowiee, dnia 25. marca 1900.

L. cz. Firm . 541 poj. I I I  93 (3770)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że fin .a „Pierwszy galicyj­
ski dom dla ziemian Lilien & Nizienieck", 
została dnia 26. marca 1900 z rejestru  han­
dlowego dla firm spółkowych wykreślono a 
natomiast w rejestr handlowy dla firm poje­
dynczych wpisano i że przy tem uwidoczniono, 
że siedzibą firmy jest Lwów i wyłącznym w ła­
ścicielem tejże E rn est Leon Lilien we Lwowie 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy położy podpis w ła­
snoręczny.

Lww, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. Firm . 002 stow. II. 89 (3722)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 
Lwowie ogłasia, że przy firmie „Spółka wy­
dawnicza Ruch katolicki we Lwowie1- stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręk ą“ dnia 6. kwietnia 1900 w rejestrze h an ­
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych uwidoczniono, że na odbytem w 
d. 27. lutego 1900 posiedzeniu Rady nadzorczej 
wybrano w miejsce dotychczasowych członkó^7.. 
D yrekcji, który mandaty złożyli dyrektorami 
spółki na przeciąg 3 lat Pp. Leszka Wiś­
niowskiego, Adama Scibor Rylskiego i dr. 
Aleksaudra Schiera.

Lwów, 10. kwietnia 1900.

L. cz. Z. 73/99 48 (3759 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W  domu A leksandra Trusza wyrok'em 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu z 16. 
grudnia 1899 Vr. 1062/99 43 zbrodni kra­
dzieży winnym  uznanego znaleziono następu-

L. cz. T. 24/00 (2721 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio­

sek p. Kazimierza Pankowskiego z dnia 6. 
kwietnia 1900 T. 24/00 1 wdraża postępowa­
nie amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
udziałowej lwowskiej filii Towarzystwa wzaj. 
kredytu w Krakowie Nr. 302 oznaczonej po­
czątkowo na kwotę 250 zł., zaś 1. stycznia 
1900 na 1222 kor. 86 hal., opiewającej na 
imię K auraierza Pankowskiego wystawionej 
i wzywa się posiadacza powyższej książeczki 
udziałowej, ażeby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej części Gaze­
ty Lwowskiej" książeczkę tę sądowi tutejsze­
mu tem pewniej przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, ileże po bezskute­
cznym upływie tego term inu wzmiankowana 
książeczka udziałowa, za umorzoną uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział YII.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1900.

L. cz. Cw. I I  815/00 3 (3732)
Przeciw Janowi i Teresie Gałęzowskim, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie pozew o zapłacenie sumy wekslo­
wej 540 koron z pn.

N a podstaw ie pozwu tego wydano na­
je zy zapłaty w dniu 20 marca 1^00.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Jana  i Teresy Gałezowskich, 
ustanawia się pana adw. dr. Feliksa Osesznaka 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych i  miejsca pobytu Jana i Teresę 
Gałęzowskich w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 27. kwietnia 1900.

Doniesienia pi ywatne.
VII. Walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
koło Tarnowa odbędzie się dnia 20 maja 1900 o godzinie 4 po południu

w biurze Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899 do końca lutegc 1U00.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi ab-

solutoryum z czynności i rachunków za rok 1899 do końca lutego 1900.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1899 do

końca lutego 1900.
4. Wybór Dyrekcyi.
5. Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej i wybór takowych.
6. Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej: W e i s e r.

30779 licytacji. 3844

Gmina miasta Lwowa zamierza oddać w przedsiębiorstwo wykonanie robót 
stolarskich i slusarrauch w 24 budynkach dla nowej rzcini i targowic miejskich 
na Gabryelóweę i w tym celu tozpisujo publiczną licytacją ofertową na te 
roboty, względnie zaprasza interesowany di do wnoszenia ofert pisemnych.

Otwarcie ofert odbędzie się w sali posiedzeń magistratu w piątek 18 maja 
1900 o godzinie 11 przed południem.

Odnośne cenniki, warunki licytacyjne i deklaracye, względnie szczegółowe 
informacje otrzymać można na żądanie przed terminem licytacyjnym w miej­
skim urzędzie budowniczym

Opieczętowane oferty z wszystkimi załącznikami, zaopatrzone odpowiednim 
napisem, oraz kwitem dep zytowym kasy miejskiej na dowód złożonego wa­
dyum w wysokości 2V2% wartości całej roboty, należy wnosić przed 
18 maja 1900 do Magistratu na ręce szefa IX. Departamentu Magistratu, 

Oferty po terminie wniesione nie będą przyjęte. Przy otwarciu ofert mogą 
pp. ofwenci być obecni.

l Mag i strat a król, sfoł. miasta
Lwów, dnia 3 maja 1900.
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Poleca się handel win Ludwika rStafctf lera we Lwowie.
B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e !!

Najbardziej czerwone i Ofierzehnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją
po kilkakrotnem natarciu

Kremem roślinnym Słoik 80 et.

D r o b n e  o g ł o s i A e u i a
od wyrazu petitem 1*/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

" M A y e t f a ^ y n s z  sądowy z egzaminem kaneela- 
ryjnym i hipotecznym, poszukuje posady. — 

P. J. poste restante Biecz.

f in n  maszyn do szycia do wyboru. Najlep- 
C .IJ U  SZe do haftu. Ratam i 66 zł. Gotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J  ó- 
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

D r . A u t . R o ic M
(BERGER)

^pecyalista dla chorób skórnych i wenerycznych 
cliorób kobiecych i pęcherzowych, le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. O rdynuje  od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą­
danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 
U lica  Z im orow icza 1. 5, Lwów.

W księgarni
Gubrynowicza i Schmidta

są do nabycia
H r u z i k a  S k r y p t a  do
pierwszego egzaminu kancelaryjnego 
z wykładów w sądzie. Cena we Lwo­
wie 2 kr. z przesyłką za zal. kr. 2-60.

■ ——■■najlepsze gatunki o 
^  V V j f  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

u. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

handel herbaty 1 kawy
Edmunda Itiedla, Lwów.

7 5  c n t .
pół kilograma znakomitej

Ł c  'M E T  y  '
po.ecc

Fryderyk Scliubuth i  Ska
we Lwowie, Eynek 1. 45.

Handel założony w roku 1789.

F A R A S O Ł K I
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2,— . 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryackl 8.

(róg ul. Hetmańskiej).

Pom im o, że wełna i rozhar podro­
żały o 80 prc., sprzedaje ko łd ry  i 

materace, jak  długo zapas starczy, do dawnych 
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate­
raców JO ZEFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni­
ka 1. 5. Cenniki gratis.

jan Klimkiewicz. L-
D 0 M .S P E D Y C W Ń Y iK 0 M IS 0 W fc l' 

- - l w ó w  a k a d e m ic k a 8.--'

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

T a k ź @
i na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródło zakupna

w szelkich możliwych gatunków  dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Speeyainy oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dyw a­
nów i portyer. W ysortowane dyw any 
i por .je ry , tudzież wiele resztek cho­
dników  po bajecznie niskich ceosch. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
W szelkie listy  i zapytania adresować 
należy :
D o  ’ iiarnądJi W iedeńsk ieg#  
m a g a i j i i u  „ A u  l o u v r e (i we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6, albo we 

F ili i :  Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.
959

S

I

I A ^ J L Z Y M  M jE JR L I
F irm y  sto larsk ie j założonej w  ?.ę!u  1842

p o d .  f i i m ą : 31

B o l e s ł a w  H a s z c ź y A s l ń
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

poleca kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, oraz 
meble tapicerowane, gięte i żelazne. —  W szelkie zanów ienia w zakres handlu j® 

meblowego wchodzące przyjm uje po cenach przystępnych.

S e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i  1 9 0 0 . 
P r a w d z i w e  b e n n e ń s k i c ?  m a t e p y e

1 odcinek długości metrów 
3*10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) kosztuje t y l k o

prawdziwej 
wełny owczej.

zł. 2 75, 3-70, 4-80 z dobrej 
zł. 6 '—  i 6 90 z lepszej 
zł. 7 -75 z bardzo dobrej 
zł. 8*65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów , najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

S i e g e l J  m  h o  i"  w  B e r n i e .
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostareza »ię wiernie według próbek pod gw arancją. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających mateiye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

J a n  I h n a t o w i c z
własne we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czerniowcacli,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach
i zakładach fryzyerskich.

-41zĄ Dr. Józefa Zakrzewskiego i inżyn. Karola Kichtmana ^
4  Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 8
4 n Ł & R o ^ s i r ] & . A
ZĘ ( p o c z ta ,  L w ó - w )

Leczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza. Mięsieme 
ZŹ zwykłe i faradyczne. Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie

dyetetyczne i terenowe.
Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urządienie wytworne. Nowo urządzony salon do 
zebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, 
bilard, czytelnia itd.). Cały teręn zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane. 
Sezon od końca maja do końca września. N a żądanie prospekta wysyła się opłatnie. 
Telefon zakładu w Marjówee nr. 672. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowackiego -5.

telefon nr. 684.

# -
¥■
t

1 k o r o n a  za 3 eitoieiia. L
Główne wygrane 6 0 0 0 0  Koron, 1 5 J 0 0 £ n  > 1 2 . 0 0 0  Koron

 w  gotów ce po odciągn ięciu  2O°|0.______________________

[Losy dziękczynne inwalidów] fi: S iS S  ■ ff i 5S
po 1 koron ie. | m . C iąg n ien ie : 10. lis to p ad a  1900.

pifiecają: M. Jonasz, M. K larfeld, Korinami i Foigelbanm, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely 
Landau, August Sehellenberg i Svn. Sok?t i Lilien.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zaw ierająca części składowe chem iczne, jsćk

wyrobu rnszege, pod kontrolą Kom isy i przemy sio woj 
Towarzystwa lckarshiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach
rtlkiom

i *

C en;’ S u szk i w  K ra k o w ie  15 c t  
Do nabycia w arek ach , i drogueryaeb, g-kład dla L w o w a  w aptece 

J ,  W e w ió rs ld e g o .

l i .  l i ż ą c a  i  C łm iu L s k i  w  K r a k o w i e .  518
właściciela fabryki wód minera’nyeh.

Wyrąb mięsa wełowego i cielęciny
J ó z e f a  S o t o g ó i r ś k i& g o

p r z y  u l .  G r o l ń c k i c l i  1. 4  w e  L w o w i e
(kamienica Wgo (rwalberta Zienbickiego)

poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, rę­
cząc za mięso (własnego bicia) najlepszej jakości, za rzstelną wagę 
i skrzętną lidugę. — l)ia zakładów i restauratorów i stałych od­

biorców większych c e s n ; y  z n i ż o n e .

Nowo otworzony

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filii

dnnku gai. dla handlu i przemysłu
ulf J a g ie llo ń sk a  1 3.

wykonuje wszelkie prace melioracyjne,
jako to:

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pć , 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
ozesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na­

stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y p e k c y a .

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 13, dom Scbellenborgowej, Tolofon nr. 257. (Zarządca Wł. j .  W eber) Papior ft. yki papieru J. Fiałsowskiok.


